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CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr 
•a w. m-ru 1 łam. str: 5 łam: w tekście 

liO gr,, nekl'"ologl 40 gr., zwycz. 15 gr 
stroni• 10 lamów. drobne 12 gr : za wy. 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr„ 
najmniejsze ogloszenle t .2-0 gr„ dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

o 50 proc: drożej, ogłoszenla zagranlcz· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. droże: 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem. 25 zł . 
Ceny ogłoszetl ntedzleLnych Sił o 25 proc 

droższe, 

Za 1 w. mm. w l tamie szer. 70 mm. 
(strona 5 lamów), w wydaniu prow1X1· 
cjonalnym zł. 1.-. Za termin druku 

t treść ogłoszeń adm!nlstracJa 
nie odpowiada. P. K O. Nr. 602.880 
Oplata pocstowa uiszczona gotówq. 

Krwawe .starcia. 'Marszałek Smigłr·lrdz · przr urn!e wrbor,zeJ 

wojsk· czeskich z partyzantami. 
Po obu ~uonat:h jł!si kilkosfi zabiigt:h i rannu.:h 

PRAGA, 25.10. - Według skąpych d.:> 
nieśień, przenikających z Rusi Podkarpac
kiej, sytuacja na pograniczu w dalszym cią 
gu st-0i pod z11akiem dużego naprężenia. 
W dniu wczorajszym i ostatniej nocy w ca 
łym szeregu miejscowości dojść miało do 

W sprawie granicy słowacko - węgier 
s.kiej, minjster Durczański zaznaczył, że 
Słowaicy ni.e chcą nic innego, jak tylko za
trzymania tych terytoriów, które posiada
ją większość słowacką. 

starć między oddziałami wojsk czeskich NAPł.YW EMIORANTóW ŻYDOWSKICH 
a pa.rtyzantami. W wyniku starć po obu DENERWUJE MIESZKAŃCóW PRAGI. 
stronach jest. k!lku&~t zabitych i rannych. PARYŻ, 25. 1-0. _Korespondent „Petit 

go na Morawach, gdzie pańshvo troszczyło 
by się o ich utrzymanie do chwili, gdy wiei 
kie mocarstwa powezmą jakąś decyzję w 
sprawie ich rozmieszczenia, napływ emi
grantów żydowskich zaczyna bowiem bar
dzo ciążyć na czeskim życiu gospodar
czym. Wywołuje on zwłaszcza protesty ze 
strony mieszkańców Pragi. 

O~·r?cz.oddz1afow p1ec~oty ze strony.cze-lparisien" donosi, iż problemat żydowski w POWRóT RZECZOZNAWCóW 
s'.ktej uzywan: są pr.zec1wko powstanco~ Czechosłowacji przybrał nagle bairdzo ANGIELSKICH. 
liczne formacie bro'ftl pancemeJ oraz lotni- ostry i poważny charakter. Rząd czeski no- LONDYN, 25. 10. - Brytyjscy obse;-
ctwa. s·i' się z zamiarem założenia dla żydów emi- w~torzy, którzy w liczbie 31 przebywali w 

PESYMIZM PRAGI. 
grantów z dawnej Austrii i Niemioc oraz te- związku z układem moinachijskim na ob
rytoriów sudeckich, obozu koncentracyjne- szarze sudedkim, powródli do Londynu. 

W ?hwodz~e 13-ym, przy ul. Klonowej 16, w Warszawie Marszałek śmigły-Rydz 
złożył SWÓJ głos w wyborach delegatów do wojewódzkiego kolegium wyborcze.go 
do Senatu. Przy akcie tym asystuje przewodniczący zebrania wyborczego p. Bart-

łomiejczyk. 

---ooo---PRAGA, 25.10. - Ze ską.pych wynu
rzeń półofkjalnycłt na temat noty węgier-
sldej daje się wyczuwać coraz barctzieJ pe _ Obie strony hiszpańskie 

K~~f~6!l~f:g2f~~i~ 1'RJf~J1n;~łpop11~J:L~J•"'Wi10r:r~:0;[L1·[h 'RlY~lf~WDJł ~łf ~O ftOWY[ff WllK 
~;,~::z~t~~ek~~;::.r; ~~;\~it~~ !.~ u 'ł Ur; l'iYI n Uu Au l'i I " ~l'i u Il H Brak mundurów dla żołnierzy wojsk' rządowych'' 
t~al1ny plebiiscyt przede wszystkim ze Skład partglnu wgbrangtb elektorów. SA~~' 25. _10. :-- KomuITTikat niające walczącym na froncie żołnierzom 
w.zględu na niechęć ludności podbrpacikiej . . . P?wst~nc~eJ k~atery gło~nei: Na frontac~ uzyskanie pracy 1po zakończeniu wojny._ 
do administracji czeskj,ej wypadłby WA·RSZAWA, 2~.10: - Senackie pora-, . Wsród wybranych elektOTów znajduje h1szp~ns~rch nie zasz~o nic go~nego.uwag1, Zarządzenie to przewiduje utworzenie spe-

'"'.J"bory, odbyte ~ niedzielę dały_ w rezulta się 181~ czynnych cz.lonków Ozonu oraz z wyłątk1em madryc~1ego, gdzie WOJSka po cjalne.go komitetu, którego zadaniem bę~ 
raczej na korzyść Węgier. ~1e w c~łym 'kraj~ 3034 delegatow do wo 1:108 n.1enależących do żadnego u.grup-owa ~stancze .P.osunęły s.1ę nap~zód, wyrównu- dzie przydzielanie żołnierzom po zakolicze-

. GŁĘD.l'\.'IT'I SENS N.A PRZYSZ~ nAA··• jewó~k1~h ko~eg1ó:V wyb_orczych. Elekto- ~ta politycznego, ale zbliżonych do Ozonu iąc swe llnie na odcinku C1em Pozuelos. niu wojny pracy. 
DVn.1 .t..LVJ:!!\i rzy et zb10rą się <Ima 13 1Ist-opada w kole- 1 oboZ!u rządowego. Znajduje się w tej ka-

BUDAPESZT, 25. lO. _ „A. Reggel" giach wojewódzkich i dokonają wyboru se~ tegorii elekta.rów wiel•u oficerów czynnej 
przynosi artykuł na temat przyjaźni p.ol- natorów. służby oraz urzędni!k:ów państwowych. 
s.ko _ węgi.erskiej, utrzymany w tonie bar Będzie ich w całym państwie wybra- Skromna liczba 71 elektorów zaliczona 
dzo serdectnym. Nawiązując do ostatniej nych 64, z czego przypada na m. st. War- została przez oficjalne organy Ozonu do 
man;fesfacji tej pnyjaźni, która odbyła ~zawe oraz województwa kieleckie i !wow P.Q,lityczi;iFil . ugrupQw1:1 opozycyjnych 
się pod pomnikiem generała Jó:tefa Bema S'kie - ipo 6 senatorów, na woj. warszaw- Mówi się mianowicie, że wśród elektorów 
i słu · <: si ost . t •1 skie l łódzkie po 5 senatmów, na woj. Jubel senackich znajduje się 45 członków Stron 
b~ te gu. l~ ko ę. ~ ;c~ 1 ego dw.spo .~ego skie, wołyńskie, krakowskie i p-0znańskie nictwa Narodowego, 11 - Stronnictwa Lu 

Odna1.05
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. emd, zi:nm W po 4 senatorów, na woj. wileńskie, biało- dowego, 1 - PPS., 1 - BPS. daw. Frak-
p c s owac s Wler za ze przy- t k' t 1 k' · ·1 k' 3 t · R 2 s · . . • 1 k . k . t ł' b k k s oc te, arnopo s 1e 1 s ąs 1e p-0 sena o- CJa ew., - tronmctwa Pracy 20 _ 
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- .w~gdiiers aś ~es bg ę 0 0 dzóa 0 rów, wreszcie na woj. nowogródzkie, po- konserwatystów, 1 - Klubu Dem'okratycz rzent a w sw1a omo et o u nar-0 w. . . . . . 
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ZBlóRKA ODZIEŻY DLA WALCZĄ
CYCH ~OŁNIERZY, 

BILBAO, 25. 10. - Z Barceio·ny don0-
szą, iż ppcząwszy od 1 listopada odbywac 
się. tam hędą zbiórki Qdzieży dlCI walczą
cych na fronde woj-sk rządowych. Władze 
wojskowe nie są bowiem w możności za
opatrzenią "'2ołnier:iy w ciep.\ą odzież {la 
eikres nadchodz4cej zimy, ~ · 

PRACA PO WOJNIE. 
BURGOS, 25. 1 O. - Mi'nisterstwo o

pieki społecznej wydało zarządzenie zapew 

ZAGADKOWA CISZA. 
. PARYż, 25. IO. - Od czterech dni pa

nuie zu~ełny spokój Jla froncie Ebru, gdzie 
przez. kilka tygodni toczyła się najkrwaw
sza bitwa w-ojny w Hiszpanii, 

Od czterech dni nie padł nad Ebrem 
ani jeden strzał armatni i zamilkły kara
biny. 

Na tyłach armii panuje jednak gorączko 
wy ruch, co pozwala przypuszczać, że obie 
strony przygotowują się do nowych mor
derczych walk. 

:vol_ności,jako też ze wspólnoty l?sów i .dą s~~fer:sujcice 5~ cyfry, dotyczące narado 
zP.enta h ddo obdronyktu~sp?Jnkych 1t~~eresoówl · wości i orientacji politycznej elektorów se-

rzec o ząc o a1 ain.e1 wes 11 wsp - k' h 
. . 1 k . k' . d . 'k nac ic . 

ne1 .grainic.Y'_ po 5 0 - węgiers 1~],. zienm Na ogólną ilość 3.034 delegatów wy-
stw1.erdza, ze poza ~~chy~ po}ęc1~m geo- brano 3 .001 Pola'ków, 22 Ukraińców (9 w 

· g~af1cznym, w s.pra~1e teJ .kryje się głębo woj. wołyńskim, 13 _ w woj. Małopolski 

·Premier gen. Skladłlowski w górach znaleziana zmarzniete zwłoki w swym okręgu wybori:zym. 

- dwu oficerów i sierżanta - · , ·· 
k1 sens ~a. pr:yszłos~, . da1ący obu naro-1Wschodnle.j) i 11 żydów (4 w Warsza-
dom m?zltwosć podjęcia współpracy, ko- wie 1 w Jwowskiem). BIAŁOGRóD, 25.10. - W górach Ka ,cza, poruczni•ka oraz sierżanta, którzy przed 
rzystne1 dla obu stron. ' cuh (Poludniowa Serbia) znaleziono pod kilku dniami z.aginęli bez śladu, wykonując 

I 
śniegiem zmarznięte zwłO'ki płk. Kujunczi- służbę patmlową na tym odcinku granicy. 

MANIFESTACJA NARODOWA. c jesteś człookfe'tlt 

śco!!~T~~0~~~~d ;Jby!~·s; !n:;i~:t LzyO p p- ? 'Minimum zarobku: ćwierć dolara za godzinę 
cja narodowa, na której wygłosił dłuższe • • • • - Nowy 1r0 de1rs pracy wszedł w z· yci·e przemówienie minister Durczański. I ft ll 

Hozgry~ki międzynarodo~e. 
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· Na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie, odbył się mecz piłki nożnej między 
reprezentacyjnymi drużynami Norwegii i Polski. Zawody zostały zakończone wyni
kiem 2:2, uważanym za poważny sukces drużyny polskiej. · Zawodom przyglądało 
się około 20 tysięcy widzów J wśród któ rych był obecny Marszałek śmigły - Rydz. 

Na zdjęciu - fragment zawodów, pod bramką norweską. 

„ w Stanach Zjednoczonych. 
WASZYNGTON, 15.10. - W czor:ij I dz in. Kodeks zakazuje pracy qzieci w po

rano wszedł w życie nowy kodeks pracy niżej lat 16 w przemyśle, odchylania prze 
Stanów Zjednoczonych. Postanawia on, że widziane są dla rolnictwa i pewnych 
minimalna płaca za godzinę wy1nosi 25 cen .przemysłów sezonowych. Nowe przepisy 
tów z tym, że w październiku 1939 roku poprawiają los milionów robotników. Zda 
wynosić będzie 30 centów. Czas pracy o- niem kół polit)'cznych, wejście w życie 
bejmuje 44 godziny tygo'dniowo z tym, że tych przepisów na kilka tygodni przed wy 
w pażdzierniku 1939 r. wynosić będzie 42 borami przyczyni się do zwiększenia po
godziny, a w październiku 1940 - 40 go- pularności prezydenta Roosevelta. „ Podchmielona tancerkit ... 
połknela stuzlotów le ~i·emianina 

GDYNIA, 25. 10. - W jednym z noc
nych lokalów gdyńskich, zabawiający się 
obywatel ziemski zawezwał policję i zgło
sił o skradzeniu mu banknotu 1 OO-złotowe
go przez będącą w jego towarzystwie for
tancerkę. Zanim przystąpiono do rewizji, 
dziewczyna zdążyła banknot połknąć. Zraz 
paczony ziemia,nin zaproponował podobno 
prześwietlenie jej przy pomocy promieni 
Roentgena względnie dolkonanie„. operacji, 
celem wydobycia banknotu. 

Oba pomysły odrzucono, a fortancerkę 

o niezwykłym apetycie, · osadzono · w aresz-
cie. . 
· Drugi wypadek, w którym bohaterką 
była inna forta·ncerka, wydarzył się nad 
morzem w pobliżu „Polskiej Riviery". Pod 
chmielona fortancei1ca w porze nocnej, zrzu 
c:iła z siebie futro i wskoczyła do spienio
nego morza w sukni i obuwi-u. Na szczęście 
wypad~k zauważyli rybacy i dziewcT.ynę 
uratowali. Wprost z fal morskich dostała 
się dziewczyn.a w ramiona policja,ntólll'. ·i,}lvy 
lądowała w aresztach policvimr~h 

Premier gen. Sławoj Składkowski bawił 
na terenie kaliskiego okręgu wyborczego 
nr 20, w którym kandyduje na posła i wy 
głosił o godz. 12-ej przemówienie na zgro 
madzeniu przedwyborczym w sali Stowa
rzyszenia RzemieślnikOw - Chrześcijan 
w Kaliszu, zaś o godz. 15-eJ w domu W. 
F. i P. W. w Turku, woj. poznańskim. 
Główną ideą mowy Premiera w Turku, 
była analiza hasła „Głosować, czy nie gło 
sować". Szef Rządu w sposób dobitny 
uzasadnU dlaczego obowiązek państwowy 
wymaga od każdego obywatela, aby zło
żył swój głos do urny wyborcze.i. Tak w 
Katisru j.ak i w Turku Premier Składkow
ski był przyjmowany owacyjnie, zaś lud
ność wyrażała Mu wdzięczność za jego 
pracę dla Państwa i troskliwą opiekę nad 
powiatami. Na zdjęciu - moment przemó 

Ąero:,.,. Pr" 'tt'ier"' w T ·.trkt1, 

K I N O Największy film romantyczno-bohaterski wsz~stk~n c~só~ ' Dol r 5„29 
- -· ł 

STYlOW\' 
KIL1ŃSKIEGO 123 
pQD NOWYM KIEROWKICT.WEM l li o 

S .K ~ Bank Polski notował d zi ś rano d1)lary 
po 5.29, funty szterl ingi po 25.20, fran
i szwajcarskie 120.25, fran1ki francuskie 

. 14.08, liry włoski e I 9.40. 
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RADOMSKO, 25.1 O. - Do biura spół- ry wartościowe oraz pierścionek złoty z 
'.zielni rolniczej „Rol.nik" w Radomsku brylantem, złożony w kasie prze jednego 
·vłamali się nieznani sprawcy, którzy z są z członków zarządu spółdzielni. 
;iedniej posesji podkopali się pod mur i Powiadomione o kradzieży władze śled 
·v ten sposób dostali się do l pokoju, "'/cze wdrożyły dochodzenie. Nie ulega wąt 
:;tórym stała kasa ogniotrwała. Złodzieje pliwości, że zło-dzieje byli specjalistami -
rozpruli kasę, nie znaleźli w niej jednak włamywaczami, najprawdopodobniej 1. 

·~otówki, która każdego wieczoru o:dnoszo Warszawy lub Łodzi. 
na jest do banku. Złodzieje zabrali papie-

„E CH O„ 

Burzliwe posiedzenie rady miejskiej w ·Janowcu. 
Tolerawanie nadużrt przez burmistrza. 

JANOWIEC, 25. 10. - Ostatnie posie 
dz,enie rady miejskiej było niezwykle bu
rzliwe. Wpłynął wniosek radnego Czos
nowskiego o usunięcie radnego Tybiszew 
sk_iego z przewodnictwa komisji rewizyj
nej. Radny Tybiszewski bowiem wykrył 
nadużycia na szkodę miaista Janowca, się 
gające poważniejszych sum i w związku 
z tym oddał sprawę do prokuratorii w 
Bydgoszczy o pociągnięcie winnych do 
odpowiedzialności. Sprawy te, jak refero
wał p. Tybiszewski, zostały przez proku-

kuratorię Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
jak i przez Urząd Wojewódzki w Pozna
niu. 

raforię w Bydgoszczy umorzone, jednakże 

Na pos.iedzeniu jawnym · radny Tybi
szewski publicznie zarzucił burmistrzowi 
Łuczakowi „tolerowanj.e nadużyć i bra.nie 
pożyczek z bekoniarni". Rada mi,ejska by
ła niezdecydowana, jakie ma zająć stano
wisko. Wypowiedziała slę więc 3 głosami 
radnych Klata, Wrzesi11skiego i Czosnow 
skiego za usunięciem radnego Tybiszew
skiego z komisji. Przeciw wnioskowi gło
sowało również 3 radnych, czterech zaś 
wstrzymało się od głosowania. Zwlok„. 14 letn•aego chlopc:a I na skutek polecenia odnośnych mini-m I sterstw zostały wznowione tak przez pro-

Wll na druc,ie elektrycznym. „ , •• ~ C • 
CHORZóW, 25.10. - Jeden z lokato- Mieszkał on razem ze swą 19-letnią I P11any ob o z y. a n o w 

rów ?omu przy ul. Powstańców 9 w Cho ~i~strą, k!óra w niedzielę z niecierpliwo- - stracił pi~kne konie -
rzow1e, dokonał na strychu tego domu m1 sc1ą oczekiwała powrotu swego brata. 'st • 
kabrycznego odkrycia. Na drucie elek-· Wiadomość o tragicznej śmierci młodego KCYNIA, 25. 10. - W pobliżu Kcyni Kiedy cyganie zauważyli zgubę zaalar 
trycznym wisiały tam zwłoki 14-Ietniego Jedurnego jest o tyle makabryczna, że na łąkach grocholińskich rozłożył się obóz mowano wszystkich mężczyzn i rozesłano 
Jedurnego, zamieszkałego w tym domu. ojciec jego również przed około trzema cygański w celu odbycia wesela. Już od w najodleglejsze strony autobusami, rowe 
Chłopak nie pozostawił żadnego listu, to miesiącami popełnił samobójstwo wystrza kilku dni zauważyć było można w mieście rami oraz samochodami. Wesele oczywi
też nie wiadomo, z jaki-ej przyczyny po- łem z rewolweru, a matka już od dłuższe- napływ cyganów. Cyganie poczynili astat ście odwołano. 
pełnił samobójstwo. go czasu nie żyje. nie zakupy, przyozdabiając się w ba•rwne W południ·e otrzymali cyganie wia.do

Hauei wyina urrninia te[~Di[lna.„ 
Ciekawe szcze~óły wiecu Medyków we Lwowie 

kokardy i żetony. Wi·eczór poświęcony był mość, że wrogi obóz Jeży w lasach koto 
odprawieniem ceremonii przedw;eselnych, Paterka. Odwołano wszystkie posterunki, 
gęsto zakrapianych „mocną" tak, że o pół ażeby odbić konie. 
nocy cały obóz, nie wyłączając dzieci, spił Podziwiać było trzeba na Rynku w Key 
się do utraty przytomności. Chwilę tę wy ni czułe pożegnanie matron cygańskich, 
korzystali cyga1ni·e innego obozu. Podobno które płaczem :łegnały wyrusza.jącą „na 
odpalony konkurent panny młodej z zem- front" bandę. Wesele odbędzie się dopiero 
sty ukradł parę pięknych koni i uprawa- po odbiciu .koni - nie wiadomo tylko, w 

LWóW, 25.10. - Podczas wiecu Me
dyków, który się odbył we Lwowie w sprl 
wie praktyk lekarskich i w sprawie projek 
tów utworzenia w Łodzi Wyższej Szkoły 
Lekarskiej mówcy omówili naprzód spra
wę wprowadzonej ostatnio rozporządze

niem Prezydenta R. P. obowiązkowej dwu 
letniej praktyki lekarskiej w miejscowo
ściach liczących ponad 5 tys. mieszkań
ców. W myśl postanowien tego rozporzą
dzenia, praktyka ta ma obowiązywać 
wszystkich lekarzy, bezpośrednio po ukoń
czeniu studiów. Ma to zapobiec katastro
falnemu u nas brakowi lekarzy na wsi. 

Brakowi lekarzy na wsi zaradzić trze
ba w inny sposób; wielką rolę mogliby tu 
odegrać raczej lekarze starsi, dla których 
praktyka w mieście, w ciągłym współza
wodnictwie, j,est nieraz zbyt wyczerpująca, 
a którzy znaleźliby wypaczy.nek przeno
sząc się na wieś, mając zresztą do teg0 
środki i pełne przygotowanie. Podkreślo
no, że np. we Lwowie praktykuje prze
.szło 900 lekarzy. 

stępy młodych Polaków, którzyby popro
wadzili walkę o odżydzenie rzemiosła i 
przemysłu. 

W projekcie stworzenia Wyższej Szko 
ły Lekarskiej widzi młodzież dążność d·J 
obejścia wytworzonego stanu w którym 
żydom dos.tęp do studiów lekarskich a 
tym samym do zawodu lekarskiego zam
knięto. 

jak wiadomo n.!l znak protestu Medy
cy Lwowscy uchwalili 3-dniowy strajk. 

dził je. którym obozie. 

---o· oo---

- Po -.vsiach polskich -

nleDokoląco wzrasta D-iań stwo 
Kielce, 25. 10. - W sali Seminarium IJd konferencja duszpasterska kapła·nów z 

Duchownego w Kielcach odbyła się pod trzech dekanatów, kieleckiego, piekoszow
przewodnictwem ks. dziekana J. .Marchew- skiego i bodzentyńskiego. Na konferencji 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wy~oszono rcleraty: po których odbyła się 

Nie u.miała pisać ... 
Ctekawr wrpadek na zebraniu wib1rczrm do Senatu. 

ożywiona dyslkusja nad stanem moralnym i 
religijnym młodzieży wiejskiej. Mówcy z 
ubolewaniem stwierdzali, że stan moralny i 
relig~jny młodz1eży wiejskiej Jest zastraszają 
co mski, a powodem tego są dwie przede 
wszystkim przyczyny: 1. wieś dzisiejsza 
jest ustawicznie zalewana literaturą bez
?ożniczą, ~a którą jakieś ciemne siły wyda
Ją olbrzymie sumy, gdyż książJki te, broszu
ry i pisma rozdawane są bezpłatnie: 2. nie
pokojąco wzrasta pijaństwo wskutek wsze! 
k~ega rodzaju uła.twień (krtwość Otp;)ma
ma koncesji na karczmy, obniżka cen na

WILNO, 25. IO. - W obwodzie wyb. 
do Senatu Nr l w Wilnie zdarzył się wypa 
dek, który ze względu na wysoki cenzus 
wyborczy, jaki przewiduje ordynacja, bu
dzi zrornmiałą sensację. 

- Do pnewognici.ąceg_o tego obwodu 
zgł-0siła się jedna z uqestniczek zebr.ania, 
figurująca w spisie wyborców do Senatu z 
tytułu zasług (odznaczenia) i prosiła o wy 
pełnienie kartki nazwiskiem jednego z kan 
dydatów, ponieważ sama nie umie pisać. 

ną przez kogoś z nieobecnych wybornów. 
Dopiero później wyjaśn-iło się że jest to 
głosująca. 

Musiano jej z tablicy odczytać nazwi
ska kandydatów, spośród których wybrała 
ona księdza. 

pojów alkoholowych, wprowadzenie ma
łych buteleczek z wódką t:łk zwanych ,,se
tek" itp.). 

Nr. 297 

Zdarzenia I wgpadkl. 
(-) W warszawskich kołach dyplomatycznych 

oczekiwane jest rozpoczęcie rozmów dyplomatycz· 
nych polsko • niemi~kich, których celem ma być 
utwierdzenie, a 1noie nawet przedłużenie pohko . 
niemieckiego paktu o nieagresji z r. 1934-. Mo:iliwe 
że rokowania dadzQ również w wynf\m pewne po. 
!>lanowienla na temat ułatwień stosunków komuni· 
kacyjnych pomiędzy Prusami Wschodnimi a resztą 
terenu Rzeszy oraz pewne umowy polsko - niemiec· 
kie, które mają gruntowniej jeszcze wyiaśnić 810· 

sunki pomiędzy Polską a Niemcami oraz utrwalić 
ten stosunek przyjaźni, jaki w etosunkach pohko -
niemieckkh datuje się od stycznia 1934 roku. 

(-) „Neue Ziirichcr Zeitung" donosi, że trw11. 
jące od dłuższego czasu rokowania polsko • niemiec. 
kie w sprawie ruskiej doprowadziły ostatecznie do 
całkowitego uzgodnienia poglądów, w tym mianowi
cie kierunku, że Niemcy godzą eię na przyznanie 
Węgrom znacznej części Rusi Zakarpackiej, przy 
równ()~zesnym odstąpieniu na rzecz Rumunii jej 
wschodniego pasa, wzamian zaś żądajq zmo<lyfiko. 
wania Żlłdań węgier;kich na granicy słowackiej, nie 
godząc sip zwłaszcza na oddanie W~grom Bcati· 
sławy. 

(-) Ambasador R. P. Lipski odwiedził wczoraj 
w Berchtesgaden ministra spraw zagranicznych Rze. 
szy von Ribbentropa. 

(-) W PRADZE TOCZĄ SI~ ROKOWANIA 
POLSKO • CZESKIE W SPRAWIE OSTATECZ. 
NEGO WYTYCZENIA GRANIC MI~DZY POL
SKĄ A CZECHAMI. POOTANOWIONO ZREZY. 
GNOW Ać Z PLEBISCYTU, A OPRZEC SIĘ NA 
SPISACH LUDNOśCI. 

W OKOLICY BOGCMINA POLSCE MĄ PRZY
PAść JESZCZE DWIE LUB TRZY GMINY, STA. 
:.'\OWIĄCE ZAPLECZE GOSPODARCZE TEGO 
.MIASTA I W.ĘZLA KOLEJOWEGO. 

NA POGRANICZU SŁOWACJI POLSCE MAJĄ 
PRZYPAśC PEWNE TERENY W OKOLICACH 
JAWORZYNKI I NAD POPRADEM. 

(-) Prezydent R. P. powołał~ Sejmu ll!ł5kieg0 
z Zaolzia: dra Franciszka Bajorka, koncypienta ad. 
wokack.i.P.go we Frysztr.ie, pastora Józefa Bergera 
w -:::1es:iynie Zachodnim, Augustyna Lukosza, eme• 
rytowanego funkcjonariusza kolejowego w Lękach 
i Rudolfa Pasr.ka, dyrektora szkoły wydziałowej w 
Jabłonkowie. 

Na czwartek 27 hm. zwołane zostanie plenarne 
posiedzenie Sejmu śląskiego. 

(-) Nota węgierska do Czecho6łowacji propo
nuje natychmiastowe odetąpienie terytoriów hezspor. 
nych i przepr-0wadzenie plebisc)'tu do dnia 30 li
stopada na obszarach, które leżę między liniami pro. 
ponowanymj przez Czechosłowację a żądanymi prze• 
Węgry. 

Wojska <Czoskie winny te terytoria opróżnić do 
dnia l listopada, a plebiscyt winien się odbyć pod 
nadzorem organów międzynarodowych. 

Gdyby Czecho&łowacja nie godziła się na powyi. 
szy arhitrai, Węgry proponują arbitraż włosko • 
niemiecki dla granic zachodnich, a niemiecko „ 
polsko • włoski dla aranic Rusi Podkarpackiej. 

(-) Obieg biletów Banku Polskiego wynosił w 
ostatniej dekadzie 1390 milionów złotych, pokrycie 
zlotem wynosi 30.1 pr<>:ent. 

(-) B. inspektor pracy w Lod~i, inl:. Kakowski, 
został wczoraj, po przesłuchaniu u sęd:r-iego śled
czego, osadzony w więzieniu śledczym w Lodzi. 

(-) Wojewoda Józewski przeprowadz.ił wcuiraj 
lustrację Szkoły Rzemiosł Księży Salezjanów, za. 
kłady p. Zygmunta Raabego oraz bursę Zw. Rzem, 
Chrześci ian przy ul. Kilińskiego. 

(-) Na liście elektorów, wybranych do S_enam 
z Lodzi pominięte zootaly niektóre osoby, wybrane 
w obwodach. Niniejszym listę tę uzupdniam-y. ..:.... 
P-o-ia wczonr ·wymienionymi ·cleleg11tam\ do Woje • 
wódzkiego Kolegiom Wyborczego z.ęuali: pp. Zejda 
Eugeniusz, Zalewski Aleksander, Fkhna Bolesław, 
Kasiński Zygmunt, Salm Zygmunt, Krzeczkowski 
Mieczysław, Kubiak Józef. 

Zwrócono dalej uwagę na ogromne za 
żydzenie zawodu lekarskiego. Na terenie 
lwowskiej Izby Lekarskiej tylko około 30 
proc. stanowią lekarze-Polacy. W tych 
warunkach zupeł1nie uzasadniona jest wal 
ka o numerus nullus dla żydów na Uniwer 
sytetach, która na wydziałach lekarskich 
doprowadziła 'do bardzo dobrych rezulta-

Przewodniczący tak był zaskoczony tym 
wypadkiem, że w pierwszej chwili w ogó
le nie mógł zrozumieć, o co · kobiecie cho
dzi. Traktował ją więc jako osobę przysła-

Ponieważ ordynckja wyborcu tfo Se
natu nic nie wspomin.a o sp<>sobie głosowa
nia przez osoby nieumiejące pisać - ze
brani poddawali w wątpliwość możliwość 
dopuszczenia wspomnianej kobiety do gło 
sowania. P.rzewodniczący rozstrzy1gnął jed
nakże wątpliwość na j·ej korzyść, prosząc 
o wypełnienie kartki dla głosującej przez 
jedną z osób obecnyich n.a zebraniu. Zwolnienia sezonowców 

tówjeżeli brak w Polsce lekarzy, można F t I 1 · G d . łOZPOłZDą lit; w końc:u paździer'nilła. 
rozbudować istniejące wydziały lekarskie a a na u I ca w y n I. ŁóDż, 25.10. - w związku z przer·- a następnie stopnioVJO do połowy listopa-
na uniwersytetach, można stworzyć wy- wą w robotach budowlanych jaka daje się da. 
dział lekarski przy istniejącym już Uniwer d k zauważyć na ul. Piotrkowskiej oraz na 
sytecie Lubelskim. Łódź, z ktiórej stosun- jeden rowerzysta zabity, rugi cięż O ranny odcinkach paru innych ulic, jesteśmy sta 
kowo dość blisko do Warszaw~, .Po~nani:1 GDYNIA, 25. IO. _ W kronikach wy- wtem zdarzyły się 2 wypadki, z których je- le zapytywani przez czytelników, czy 

Zarząd mieiski w Pi<>trkowie 
zredukował 800 SIZIROW(6W czy Krakowa, Szkoły Lekarskiej nie po- . dk, 1. Mo. 1 ·muj·e piet·"'szc den za"-on' czył się śmiercią ofiary. przerwa w robotach nastąpiła na skutek 

b . M' 0 S j . 1. . . h db . pa ow u 1ca rs <a zaJ vv 'K t 1 1 . trze .u{e: tnLód; ·. ~z~ 1 ~uz c 
1
ce. .ac 1 miejsce. Raz po raz notowane są tam jakieś Uczeń piekarski Edmund Wapich jadąc ewen ua .n ego zwo me•nia robotników sezo PIOTRKóW, 25.10. - Zarząd Miej-

~P1~CJa n.1~ fo d z, pię ;ie się zas uzy, ieh zderzenia samoc'i'10dowe, czy motocyklowe, rowerem dostał się' pod koła przejeżdżaja- nowych. Informowaliśmy się w tej spra- ski m. Piotrkowa w terminie 14-dniowym 
ze! c.zę~ un uszy na o przeznacznnyc przt>jechania rowerzystów, czy pieszych. cecro samochodu ciężarowego naładowane- wie u naczelnika Wydziału Technicznego wymówił pracę wszystkim robotnikom, za 
poswięci -bud od i ó Powodem i est b ezsprzecznie bardzo silny 1 go1\amieniami, prowadzonego przez szofe- Zarządu Miejskiego. Stan liczbowy zatrud trudnionym na miejskich robotach pu.blicz 
kt, h ~a d ~wę w d oc ągl ~· ·1 .. ruch kołowy, panu jacy na tej ulicy będącej ra Kosmalę Józefa, zam. przy ul. Morskiej. nienia robotników sezonowych według o- nych tak sezonowcom jak i pracującym 

?ryck , 0ó rug'.e t po Pwlzg ę demt h1 osc! I zarazem szlakiem t;anzytowym, często zaś Kierowca nie mógł zahamować już wozu, trzymanych przez .nas informacyj nie uległ przy pomiarach miasta. Ogółem liczba 
miesz anc w m1as o w o sce o yc czas · 1 · · h d „ . . .1 . dł t zmianie (danych liczbowych nie otrzyma- zwolnionych robotni'ków wynosi· z górą . . d Mł d . . b t . Ł d . meuwaga <1erowcow, czy przec o 111ow. a \Vapich ui:lerzony si 111e pa rupem na . 
111e posia a. o ziez ro o n1cza o zt po . . p t . d . . . . liśmy). Zwolnienia przewidywane są do- 800. Ostateczny termin zwolnienia upływa 
trzebuje raczej wyższej uczelni technicz-1 . Tr~gicznie te~ ~aczął się ~a ~I. Mor- nueiscu. 0 s wt er zentll ~mi.er:~ pr~e;: przy pie ro z końcem października (częściowo) z <:!niem 5 listopa·da rb. 

· t k. · d · i · b · k t ł · • sk1q b1etacy tydz1en - w pomedz1ałck bo byłe władze sądowo-Jeka1 sk1e 1 połtCję, szo 
ne1, a Ie], g Zie mog y y sit; sza CIC za • , ter z samochodem został zatrzyma:ny do w sabote łOZD"'ZDl·e s1·e 5Lf:1dan1·e l1"st 

czasu ustalenia 'kto por-10si winę tego śmier u~ n • 
• telnego wypadku. Kosmala po wypadku był • k • k d d ł ~ d R ZYCIE PABIANIC. tak oszołomiony, iż w czasie badania nie z nazw1s ami an y a ow o ady Miejskiej 
n:· rz„d1n11gborlf'zlJ) n2a:.iro1• I/I>• mógł wyjaśnić jak doszło do tego tragicz- ŁóDż, 25 paździer,•!ł<a . \toczy się również akcja przedwyborcza do V ~ n „ " U\!P „ nego zderzenia. I Spisy wyborców do Rady Miejskiej Rady Mi(jskieJ w Łodzi. 

D . d k któ t kl" t I zostały .iuż zakończone. Wczoraj w godzi- Na tym odcinku akcia ta toczy się obco-

0 Dp • .,.IE Dfll ;;i, DIE' •o li U Cl - . rugi wypa e ' w rym m~ ocy 1 ~ ~ nach. wieC'>:Orowych P. prezydent Godlewski nie bardzo intensywnie przede wszystkim we 
w - ~Ilia • • najechał na rowerzystę, zdarzył s1ę równ1ez podpisał 678 egzem~larzy tych spisów. wszystkich ttO'mpowaniach politycznych 

w poniedziałek na ul. Morskiej w godzi- 1!1-~ wynika z nich !-1-Prm."'.nionych do gło- T?im właś~ie omawiane S" w pierwszym 
dem cyrku z Pabianic zgłosił się do :komisa- dk sow„ma na rad ych m t t 364 963 I d k d ct ... W Pabianicach pou•ołany został do życia 

specjalny Komitet Wyborczy, któreg~1 celem 
będzie propaganda wyborów wśród spole
cze1istwa miasta i nawoływanie ludności do 
gremialnego wzięcia udziału w głosowaniu. 
Do Komitetu weszli przedstaw!ciele wszyst
:kich sfer społecznych z terenu miasta i oko·
licy. Komitet ten zwołał już kilka zebrań, na 
których dość licznie zgromadzeni obecni po
wzic;li odpowiednie rezoJ.ucje. jedno z takich 
zebrań odbyło się w dniu 22 bm. w sali Ocho 
t.niczej Straży Pożarnej przy Nowym Rynku 
przy współudziale 300 osób. na ktorym prze
wodniczył miejscowy ks. dziekan dr. Mieczy
sław Lewandowicz proboszcz ~arafii św. Ma 
teusza na Starym Mieście, Na zcbr:iniu prze
mawiali: delegat minsta Łodzi p. Karpik, p. 
Kubik oraz kilku mówców miejscowych na 
czele z !kandydatem pabianickim na pcsła p. 
Edwaorclcm Wendlerem. W końcu uchwalono 

riatu policji pabianickiej i złożył meldunek, nach przedpołudniowych. Ofiarą wypa u b kt. n ' :as a 1es . oso- r~ę zie . an y atuz na radnych. . Omawia-
że 1·ego koleP-a po fachu nie1·aki Nowak rówr padł Barkę Franciszek, lat 32 zam. Pogó- Y.b. ore84w 1d3 OKhręgach. a 226 obwodach nie .to Jest prawa one w szybkim tempie, „ . . ' wy 10rą ra nyc . ~dyz w sobotę rozpoczyna się okres składania 
nież zatrudntcny w tymże cyr.ku, a stale za- rze parcela. ~obkJ. Barke, 1adąc :owerem, Równolegle do akc.ii wyborczej do Sejmu list lkandydatow. 
mieszkały w Poznaniu przy ul. Warszaw.... t ł ·· t kl tę skut 
k .. 91 1 dł tJ 1 . . d .. d zos a przeiecnany przez mo ocy is , c d s 1e1 , sua mu por e z p1e111ę zmt 1 o- k' d ł ł · I d 

kumentami osobistymi oraz półbuty. Straty te~1 czego ozna z amanta ew~go po - za 
swe poszkodowany oblicw n:i.. kilkadziesiąt udzta. Wezwana karetka Pogotowia Ratun
złotych. Sprawą tą zajęła się policja. kowego po udzeleniu pierwszej pomocy, 

w sypialni małżeńskiej. 

nastcouiącą rezolucję: · 
Wyborcy okręgu 21, wychodząc z zało

żenia, :le konso!idac.ia spcłeczei1stwa może 

CO KRADNĄ? 
jestendorfowi Fryderykowi zamieszkałemu 

w Pabianicach przy ul. Sienkiewicza 4 skra .... 
dziono z komór.ki kilka kur wartości 10 zł. 
O kradzieży tej powiadomił polic.ię Roth 
Erwin. 

- Dziedzic Zofii, zamieszkałej przy ulicy 
Reymonta Nr. 7 nieznani sprawcy s1kradli z 
mieszkania kwotę złotych 26 i 60 groszy 
oraz lampę elektryczną. 

Złodziei pcszukuje policja. 

być zadol:vmentowana wówczas. o ile całe ZNĘCANIE SIĘ NAD KONIEM. 
społeczeństwo weźmie czynny udz;ał w WY'- Furman Góra Stanisław. zamieszkały rrzy 
borach po~tanawiają wzi4ć grr.mia .. lny udział I ul. Wa.rszawsk~ei ~46 ~o~iagnięt,v zosta . do 
w nadchodzących wvborach ~t::i :-l.'1111u. surowe.i od.pow1edz1alnosc1 karnc1 za bestial-

skie znccanie sie nad swym .koniem. którc>go 
PORACHUNKI OSOBISTE WśRóD zmuszał do nadmiernej pracy, obijając mu 

CYRKOWCóW. boki grubym koilccm hata. 

przewiozła rannego do szpitala. 

l'ldll1to I t:blodno. 
st~n poge.ty w l.odzi. 

ŁóDż, 25.10. - Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła dwa 
i pół stopnia powyżej zera. W ciągu nocy 
ubiegłej najniższa ciepłota wynosiła plus 
l stopień. Ciśnienie barometryczne bez 
zmian - 1'56 milimetrów. Pogoda będzie 
nadal pochmurna, mglista i chłodna. 

Słabe wiatry północno-zachodnie. 

ZAGlNĄJ, pies buldo~ żółty. Odprowad zić za wy· 
nagrodzenit'm: Tusl'lyi1~ka H, ł,rpr7.yński (Chojny). ------Nowicki Józef, stały mieszkaniec Poznania 

(ul. Dąbrowska 80), zatrudniony w cyrku, 
który zdążył już zwinąć swo je namioty na 
placu Krusche Endera, urzed samym odjaz.-

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. I GORTAT Stnnhława, zam. przy ul. Pabte.rskicj 17, 
Oś~iatowe przy ul. Gdańs.kiej - wielki za~u?iła ~si11że~zkę Uhczpierzalni Spo.łecznej w ~o-

podwo1ny program. dz1 1 lel11t)ltllacJe Funduszu Bczroboc1a w Lod:u. 

•lłO•llCA IPOf58TOWIA llATU•ICeW.IGO 
Łódź, 25 października. - Dzi&iejszej 

nocy ulegli ciężkiemu zaczadzeniu w mie-

Gorgonowa n m 
przewieziona z powrotem 
do wtczłenła w rordonie 

POZNAŃ, 25. IO. - Rita Oorgonowa 
skazana na 8 lat więzienia w głośnej zbrod 
ni w Brzuchowicach pod Lwowem, na sku 
tek odnawiania muru więzienia w Fordo
nie, przebywa wraz z kilkoma towarzyska 
mi w więzieniu w Poznaniu. 

Po uko1\czeniu przebudowy więzienii:t 
w Pardonie, Oorgonowa, która już więk
szą część kary odcierpiała, przewieziona 
została spowrotem do więzienia dla ko. 
biet w Fprdoni9 

szkaniu własnym przy ul. I<'ranciszkaI1skiej 
n~ 113 małżMkowie: 26-lctni Bronisław 
Btelobradek i jego 27-letnia żona Irena. 
~ypadek zauważyli rano sąsiedzi, którzy 
nI.e mogli się dobudzi<? zaczadzonych. -
Pierwszej pomocy udzielił zaczadzonym 
lekarz pogotowia P.C.K 

Należy podkreślić, że w ciągu o:;tal1m.h 
paru dni zanotowano w Lodzi już kilka wy 
pa:lków zaczadzenia. Jest to w ścisłym 
związku z chłodami, wskutek któr) eh za
c~1odz~ konieczność silniejszego ogrzew:i-
111a mieszkań. Okazuje się, że piece, które 
nie był)'. czynne przez całe lato, należy 
przed pierwszym napaleniem dokłaJnie 
sprawdzić i wyre~!~ontować. 

---·-



„E c I J U" 

to zamordował jubilera.? Romansradiawrmiedzrdwoma on 1nentam· 

Zagadkowy meiczyzna na torze. ~~~:~~~~~~~~i~:~~o~~~~o~;!g~~~~i~; 
' a z e I a z dr a dz i I a z b ro d n i a r z a. ~ae~~~u. z panem Kompordayem z Buda- ~~er!~~bu wieńczącego miłość zrodzoną w 

Paryż, w październiku. Georges Oacuhet pozostawał pod stałym I dała żadnego wyniku. Lecz pod wyścielaną 
Przed paryskim sądem przysięgłych od- nadzorem policji. Okazało się że w ostat- ławą, na której poprzednio si·edzieli obaj 
yła się świeżo rozprawa, iktóra dostarczy- nich czasach przepuścił on w przeciągu kil- mężczyźni, ~naleziono trzy złote pierścion

klasycznego dowodu na to, że nieraz ku tygodni spadek w sumie 200 tys. fr. Nikt ki, które znajdowały się na liście przedmio
·oony i nic nie znaczący szczegół dopro- zresztą z miesz!kańców domu nie mógł po- tów zrabowanych w sklepie jubilera Dan
·adzić może do wykrycia zbrodni. Jubiler wiedzieć czy Oauchet ma jakieś zajęcie i ja- nenhofa. W krzyżowym ogniu pytań w ~o

Jannenhofer z avenue Mozart zamykał kieś stałe dochody. Policja zbadała całe mi·sariacie policji młodociany zbrodniarz 
'>klep swój codziennie punktualnie o godzi-1jego ubiegłe życie, ale nie znalazła nic po- przyznał się do popełnionego mordu. Ga
nie 20 i udawał się stąd do swego mieszka- dejrzanego szczególnie nic takiego, co by zeta go zdradziła. 

l stycznia b. r. Nancy Saweyr, bogata 
mieszkanka Clevelandu (Stany Zjednoczo
ne) oświadczyła ojcu, że nie wyjdzie za 
człowieka, za którego rodzice chcą ją wy
dać, zamknęła się w swoim pokoju i aby 
się pocieszyć, nastawiła aparat radiowy. 

Nie przeczuwała, że ta chwila będzie 
stanowiła epokę w jej życiu. 

llia przy rue Dupleix. Pewnego wieczoru je- w jakikolwiek sposób łączyło go z mordem H. W. 
d·nakże nie wrócił o zwykłym czasie do do- przy avenue Mozart. 

Prawdę mówiąc, sprawił to nie tylko 
przypadek, ale także pan Sawyer, właści
ciel wiellkiej fabryki aparatów radiowych, 
który podarował córce małą stację nadaw
czą. Nancy bawiła się nią, jak przed Jaty -
Jail'ką. 

rnu. Pełna nicpolkoju udała się żona jego do Policja chciała już zaprzestać dalszego 
sklepu i znalazła w przylegającej pracowni obserwowania Oaucheta gdy zaszło coś, co 
zwłoki męża. w całej pełni potwierdziło jej podejrzenia. 

Dokona.no na nim morderstwa i zrabo- Pewnego wieczoru Gauchet spotkał się w 
wano równocześnie biżuterię wartości kil- restauracji z mężczyzną, z którym rozma
kuset tysięcy franków. wiał o sprzedaży biżuterii Rozmowę pod-

Przywołana na •miejsce zbrodni policja słuchało dwóch detektywów, którzy go na
sporządziła zdJęcia fotograficzne i ·odciski tychmiast zaaresztowali. Młody człowiek 
palców, ale te nie naprowadziły na ślad zachował zupełnie zimną krew. 

Tego wieczora na próż.no usiłowała po
gawędzić przez radio ze znajomymi krótko
falowcami. Wszyscy widocznie wesoło wi
tali Nowy Rok i nie odpowiadali na wez
wania. 

Panna Sawyer miała dać za wygraną, 
gdy nagle ktoś się odezwał: 

D~Lusłra 

SHAM~ 
- Tutaj H. A. I. P., Aurcl Komporday. 

Mieszlkam w Budapeszcie. 

1mordercy. Przy zwłokach znalezi()no gilzy Przeprowadzona rewizja osobista nie 

nab~ówi~k~gue~z~~s~m~odnia, --------------------------------którą widocznie zamordowany pneglądał 
krótko przed swoją śmiercią. 

Ale przecież ooś uderzyło inspektora 
policji: gazeta tak była złożona, że czytać 
było można wygodnie sprawozdania z wy
ścigów konnych. 

- Czy' mąż pa·ni interesował się wyści
gami? - zapytał komisarz. 

- Wcale nie i nigdy na wyścigi nie 
chodził - objaśniła wdowa. 

Informacja ta otwierała zupełnie nowe 
widoki dla śledztwa. Sprawca mordu był 
widocznie stałym bywalcem na pairySkich 
torach wyścigowych. Policja rozciągnęła te 
dy pilny nadzór nad wszystkimi paryskimi 
torami wyścigowymi i biurami, przyjmują
cymi zakłady, w przypuszczeniu, że mor
derca, posiadający teraz dużo pieniędzy, 
spróbuje szczęścia w totalizatone. 

• Ale obserwacja nie dawała przez dłuż
s:y czas żadnego wyni'ku. Przytrzymano 
kdku podejrzanyc'.it osobników, których je
':łnalk po wylegitymowaniu ich musiano 
zwolnić. Chciaino już zaprzestać obserwa
cyj torów wyścigowych, gdy jeden z urzęd 
ników kryminalnych zauważył na torze w 
Auteuil młodego człowieka, który trzymał 
w ręku gazetę w ten sam zupełnie sposób 
złoioną, ja\ owa gazeta, . znale~-fona przy 
Z\1łokach iubilera. 

Pożar fabryki tytoniu~ 
- Tutaj W S. O. J. L.z Nancy Sawyer 

z Clevelandu. 
- Dlaczego pani siedzi przy aparacie, 

zamiast się bawić? Przecież to Nowy Rok. 
Ile p_ani ma lat? 

- Mam 18 lat, ale nie chcę się bawić. 
Jestem. tak nieszczęśliwa, że płaczę. 

Ofiara tyranii ojcowskiej opowiedziała 
nie.majomemu Węgrowi, co ją d<Jprowadza 
do rozpaczy. Pan Komporday tak z nią 

współczuł, że ta pierwsza rozmowa trwała 
dwie godzi·ny. Na zakończenie nowy daleki 
przyjaciel zaśpiewał zapła1kanej Nancy pięk 
ną piosenkę węgierską. Słyszał ją także 
Amor i... wyciągnął strzałę z kołczanu. 

Po tym początku flirt radiowy trwał 
dwa miesiące. Nancy już wiedziała, że Aurel 

M~i I lito~ri i a ~tri ! li ł i~n~ 
~~~chorą na raka. 

Harry Johnson, lat 65 (w Hewlett, Sta
ny Zjednoczone), przyznał się przed proku
ratorem powiatu Nassau, że z litości za
mordował swą żonę, która cierpiała na 
raka. 

Stan jej z 'każdym dniem się pogarszał, 
- powiedział Johnson, - tak, że w koń
cu błagała mnie, abym ją zab:ł. Wiedziala, 
co zamierzam uczynić, więc oczy jej zabły
s·nęły radością, a na ustach ukazał się 
uśmiech'. 

jest kawalerem, inżyniere.m i marzycielem, 
śniącym o jalkiejś niezwykłej, romantycznej ~i. Gruźlica płuc jest nie-
p.rzygodzie. ~ ubłaganą i corocznie, 

Serduszko młodej Amerykanki biło co- nie robiąc różnicy dla 
raz mocniej, a serce Aurela także nie mil- płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
czało. PRZY ZWALCZANIU C H OR O B 

I oto pewnego dnia (historycy powinni PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy-
:r.anotować tę datę) panna Nancy Sawyer wego, m~czącego k.aszlu, GRYPY 
i pa.n Aurel Komporday ... zaręczyli się przez i t. P• stosują pp. lekarze _ 
radio. Dopiero później przyszło im do gło-
wy, że „kupują kota w worku". Nancy po- „BJll§.lłl'I 1 RY ff O L Il N" 
PT.osił~ Aur.eta o przysł~nie fo~ografii zap~- Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
wiada1.ąc, ze sam.a. ta~ze wysl,e mu swoją się plwociny, wzmacnia organizm i sa-Dete<ktyw od tej chwili nie spuszczał już 

z o'ka młodzieńca, towarzysząc mu aż do 
jego mieszkania przy placu Pigalle. Od tej Rzut oka na olbrzymi pożar jednej z największych francuskich fabryk tytoniu w 
pory młody człowiek, który nazywał się Chateaureux. Straty wynoszą kilkadziesiąt milionów franków. 

Sawyer jest śliczna, a p. Kompordaya mo- wasrc: ciała i usuwa kaszel. 
podob•inę. S"zęsc.e >m sprzy1ało: panna t „opoczude chorego om pow;ęko"' I 
żna śmiało nazwać bardzo przystojnym Sprzedają apteki I 

M 1ri1 ll••1el ·&ierd1w 1. 
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NoWJ rekord świata 
w chodzie 

Francuz F. Cornet ustanowił no 
wy rekord świata w chodzie na 
30 km., przebywając ~ trasę w 
czasie 2 goqzin1 3_1 minyt 1.6 ~ek. 

Robiłam jednak wszystko co mi kazano posłusznie 
i nie dziwiąc się nkzemu. Wiedzi.ałam zresztą, że w ki
żdym klasztorze, podstawową zasadą jest: - zd<Jbycie 
.duchowego wyzwolenia i doskonałości przez fizycz11e 
udręczenie ciała pracą i postem. 

Milczenie obowiązujące nie było dla mnie żadną przy
lkrością: czyż przez długi szereg ostatnich moich lat by
łam rozmowną istotą?! P.rzeciwnie - raczej każda roz
mowa mnie męczyła. 

Największą trudność przedstawiały dla mnie - same 
modły. Nie byłam absolutnie w stanie dłużej modlić się 
ze skupieniem jak kwadrans. Po kw.adransie tysiączne 
myśli przechodziły mi przez głowę, nie mając nic wspól
nego z modlitwą lub kontemplacją. P·rawda, że nie my
ślałam, w każdym razie bardzo niewiele, o sobie i o tym 
C<J było nieustannym moim cierpieniem. Mało wybiega
łam myślą porza mury klasztoru. Ale to nie dlatego, że 
oderwałam się od świata. Po prostu dlatego, że nowe 
·Otoczenie i nowa forma mego życia, była czymś tak nie
słychanie dla mnie nieznanym i ciekawym, że bez prze.-
wy byłam tą, którn - zupełnie zresztą po świecku -
obserwuje wszystko, co się koło niej dzieje i chłonie zu
pełnie nowe wrażenia. 

Sz·nur zakonnic, jednakowo ubranych,. z pochylonymi 
głowami, z rękami - wszystkie jednakowo - złożonymi 
na pier.siach - posuwający si·ę w głuchym milczeniu po 
długim korytarzu o sklepionym suficie - był dla mnie 
obrazem z .teatru lub sensaicyjnego filmu. Jednocześn 'e 
star.ałam się zobaczyć twarze tych dziwnych kobiet, od
czytać z nich jaką pr.zeszłość każda z nich kryje, co spro
wadziło. je do zamknięci.a się w tych mura<:h. Zadziwiało 
mnie, jakim .sposobem tyle różnych twarzy, może mieć 
iCałr, szereg różnic, subtelnych i zupełnie nieuchwytnych 
dla siebie w pierwszym okresie. 

Patrzyłam w zdumieniu na klęczące w kaplicy siostry, 
!które przez długie godziny umiały wpatrywać się gdzieś 
poprzez sufit w niebo, z wyrazem ekstazy i zachwytu. 
Byłam niezmiernie ciekawa, o czym naprawdę one my
ślą. Posądzałam je raczej o to, że wprowad ziwszy się 
w pewien stan ekstazy - tnvają w bezmyślności. Wy
dawało mi się wątpliwym, abym mogła kiedykolwiek 
umieć doprowadzać się do takiego stanu. Nie martwiłam 
się tym jednak, bo zdawałam sobie sprawę, że p rzysz łam 
do klasztoru nie z powodu pragnienia ekstazy, ale - nie 
mogąc popełnić samobójstwa - w tej formie chciałam 
skończyć z życiem i ze stosunkiem moim do świata 
Chciałam u~iec 09 życia, które dla innych miąłQ uśmie.· 

--:. - ·--

chłopcem. 

chy - a dla mnie jedynie łzy; tutaj nikt nk nie ma od 
życia, tutaj szanse wszystkich są jedna·k<Jwe. 

Od pierwszej chwili pobytu w klasztorze, słyszałam 

ciągle, że celem moim powinno być jak największe zbli
żenie się do Boga, a oderwanie od spraw ziemskich. Nie 
mogłam zrozumieć, dlaczego zbliżenie do Boga nie wy
wołuje na twarzach zakonnic promiennego uśmiechu, ale 
czyni je tak surowymi i poważnymi. Zapytałam o to p.rze
oryszę, gdy pozwoliła zadać sobie pytanie. Odpowie
działa mi: 

- Patrzysz na nas jeszcze świeckimi oczami. Ody 
wzniesiesz się do naszego ducho•vego poziomu, zoba
czysz w naszych <Jczach szczęście, ja·kie jest naszym u
działem. 

Pr?yjęłam to sceptycznie - ale nie wykluczając mo
żliwości t·ego, bo czyż istota l'lldzka nie jest zdolna do 
najbardziej rzeczy dziwnych i nawet niepojętych? 

Musiałam codziennie leżeć krzyżem. 

Najokropniejszą rzeczą dla mnie było w ciągu kilku 
pierwszych miesięcy niemożnosc utrzymywania ciała 

w fizycznej czystości, do jakiej od dziecka byłam przy
zwyczajona. To było go·rsze od wszystkich najniższych 

zajęć i posług. Buntowałam się przeciwko temu bardzo 
długo, nie mogąc zrozumieć dlaczego zbliżeniu do Boga 
ma to•warzyszyć brudne nieświeże ciało. Jak dalece mnie 
to męczyło świadczą ni.esłychanie częste sny-marzenia, 
w któryoh widziałam prześli.czną łazienkę i wannę pełną 
przeczystej krystalicznej wody! 

Potem to minęło. Prawdopodobnie wtedy, kiedy na 
skutek wyniszczenia fizyicznego, moje własne ciało prze
stało mnie zupełnie interesować, tak jak gdyby nie było 

go wcale. Myślę, że dla Ciebie, Maju, tak ja·k dla każdej 
innej osoby, która osobiście nie przeżywała tego rodzaju 
doświadczeń - jest to zupełnie niezrozumiałe. Ale jed
nak tak jest, że si•ę chwilami prawie zupełnie nie ma po
czucia fizy·czności. 

Spacery w ogrodzie o pięknych ct.rzewach i kwiatach 
były dla mnie rozk·O·szą nie do wypowiedzenia! Czasami 
korytarze, cela, kaplica, refektarz były dla mnie czymś 
tak duszącym, dławiącym, nie do zniesienia, że bez przer
wy marzyłam o chwili wyjścia na space·r. 

Niebo, słońce , powietrze, chmury, ptaki, drzewa, tra
wa, kwiaty, motyl czy maleńki żuczek na ziemi - sta
wały się dla mnie cudownym objawieniem, wywołującym 
uśmiech na twarzy. Ileż siły woli musiałam zużywać, aby 
hamować chęć szybkiego ruchu, biegania, skakania, albo 
głQśne~Q ś111ie~hy .czy_ WP.,r<Js_-t krz.r.kul 

J'ak. T<J były odruchy 111eu1arzmionego jeszcze ciała. 
Gdy tę słabość, tę niedoskonałość, wyznałam księdw 

na spowiedzi - ja1ko pokutę zabronił mi przez dwa ty
godnie wychodzić na spacer. To była naprawdę straszn:l 
pokuta! Przy tym post o chlebie i wodzie, leżenie krzy
żem - i jednak ciało zostało ujarzmione, przycichło , zna
cznie słabiej się odzywało echem radości, jaką budzi 
w duszy słońce ... 

Biblioteka klasztorna była bogato wyposażona 
w przepięknie napi.sane (w różnych językaich) i prze
pięknie wydane żywoty trnjrozmaitszych świętych. N;e 
zmarnowałam ani jednej godziny przeznaczonej na tę 

świętą lekturę. 

Interesowały mnie te książ:ki psychologicznie. Bardzo 
łatwo i prędko znalazłam wspólny rys dla wszyst&ich 
świętych postaci: miłość bliźniego i - przebaczenie. 

Dwie wielkie cnoty, ale bardzo trudne do zdobycia! 
I tu si·ę dopiero za.cięła '"~ mnie pierwsza prawd·ziwa 

wewnętrzna praca ducha. 
Przebaczenie. 
Ciągle przecież - pomimo wszys tkich pokut, postów 

i umartwień - żyła we mnie nienawiść do mego męż~, 

żyła chęć odwetu, żyło złe życzenie pod jego adresem. 
Piękne przykłady prawdziiwego, nie pozornego prze

baczeniia, jakie mi dały żywoty świętych, stały się dla 
mnie ideałem, do któreg<J szczerze w głęlii serca Jojść 

chciałam. Nie umiałam się jeszcze ~dobyć na ek~f..airy·c :me 
nastawienie w pragnieniu dojścia do tego ideału, to zr..a
czy - wyłącznie dla Boga i dlatego, że kocham Bog~. 

Po prostu dlatego, że przykłady tego doskonałego przeba
czeni.a u ludzi żyjących zwykłym życiem, wśród swoich 
bliźnich, były dla mnie po prostu czymś niesłychan i e 
pięknym, szlachetnym i pociągającym. Chciałam tego ro
dzaju piękno wypracować w swojej duszy. Chcialdin 
prawdziwie przebaczyć memu mężowi. 

Poza modlitwą i ł.as·ką Bożą pomogła mi w tym w du
żej mierze moja miłość dla Ciebie, Maju, Ale mushz 
wziąć pod uwagę to, że ta miłość moja dla Ciebie, by!a 
inna niż wszystkich mat·ek dla ich dzieci. Była do pewn e
go stopnia .abstrakcją, a że zaprawiona była przez ca!y 
czas cierpieniem i tęskno tą, zatraci ła wszelkie pierwia:st
ki fi zjologiczne i stała si ę wyłączn i e duchową. Dlatego tr; 

w atmosferze klasztornej kon templacji mogła być wi0lka 
pomocą duchową w wypracowaniu przebaczenia. :-.re 
wi•em, czy mnie rozumiesz, ale nie umiem jaśn i ej teg.') 
wytłumaczyć 

.._(d. c. n.) 
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PORWANIE 
SOSNOWIEC, 25.10. - W Sądzie Okręgo

wym w Sosnowcu rozpoczął się wczoraj wiel
ki proces w sprawie głośnej afery kolejowej 

żarty żartami, ale pogoda z dnia na kieś d~iwne zwierzę. Gdy znajduje się we- na odcinku drogowym P.K..P. w Zl\bkowicacll. 
dzień robi się paskudniejsza. Najpierw w.nątrz samoohodu, -denerwuje się, gdy szo Prokurator zarzuca oskarżonym utrzymyWanie 
zimno i sucho, póiniej zimno i deszczowo, fer zwalnia tempo i jedzie wolniej utkam) na wlasny rachunek funkcJonariuszów PKP. 
1o jak na koniec października zbyt nieprzy- miasta, aby nie roz.pryskiwać błota. Gdy bocznic, połączonych z siecią k_oleiową, prow~ 
J. emne. Gdzie się podziała nasza złota poi- chodzi ulicą natomiast przeklina pędzące dzenie na wla'SnY_ rachunek zw_iązanych z pocz ' . „ . nicami !nwestycyi. korzystame d'.a własnych 
ska jesie11, „blaskami od'Chodzącego słońca s~m?chody. Dlatego właśnie w czasie J~- celów i w chęci zysku z urządzett technicznych 

!1cłe W1rsz1wr w kllkl wiersz1ell opromieniająca" i tak dalej, i tak dalej? .sieni wewnątrz każdego samochodu powm i materialów PKP .• tolerowanie obrotu taborem 
Gdzie liście z drzew spadające, gdy deszcz ny być umieszczone napisy treści mniej kolejowym przez wlaścici~li bocznic prywat-

z pełnym uznaniem powitali mieszkań leje, a człowiek obawia się .podnieść nieco więcej następującej: „Pamiętaj, że i ty by- nych oraz . całY szereg mnycil P!ze_stępstw, 
cy dzielnicy Powązki rozpoczęte ostatnio wyżej· twarz w chęci podziwiania cudów wasz przechodniem! Albo: „Błoto, którym przekracza.nie wladzy, deprawowame 1 . dezor-

b k · d "ś . h . t ka · ganizowame stutb-0wego aparatu kole1owego 
~o oty, pro~adzone przy budowie nowych jesiennej aiatury, gdyż deszcz zaleje mu '1- oprys Ujesz z1 mnyc , JU r-0 cxprys cie- itd. 
1ezdn1 na ulicach tej zaniedbanej dzielnicy. częta i usta. Gdzie cuda jesieni, opiewane biel" Szkoda Skarbu Państwa i PKP wynosi set-
Na ul. Tuszyńskiej i Chotomskiej ukladane przez poetów i literatów, gdzie tradycje 11a Takie plastycz,ne ostrzeżenia mogłyby ki tysięcy złotych, toteż powództwo cywil~e, 
są pierwsze jezdnie z płyt betonowych. szych słonecznych, ciepłych jesieni? wywrzeć odpowiedni skutek. zgłoszone przez Prokuraturę Generalną, opie-

w k T · W 'kr · d bł t · t · 0_ wa na około 900.000 złotych. 
. ro ~ przyszłym jezdnie o gładkiej o me jest w porządku. Tak dalej być . .o e~1e eszczowo - o nis. ej pog . Na lawie oskarżonych zasia<la 9-clu Inn.kejo 

naWlerzchni otrzyma szereg ulic następ- nie może. Dotychczas październik zawsze dy ies1enne1 zawsze głęboko żałuję, ze me narj.uszów KP„ którzy pelni'4 służbe w obrebie 
nych: Po.za tym Powązki otrzymają dwa b~ł i;iiesiącem ciepły!Jl i przyjemnym i nie jestem fabrykantem parasoli, kaloszy lub oddziału drogowego w Ząbk-0wicach, z zawi.a
zd'.OJe_ ul!czne, których brak jeszcze w tej w1dz1my podstaw do zmiany tych zwy·cza- b.otów. Wyobrażam sobie rozradowane mi- dawcami odcinków Wiktorem Pawelcem i Bo
dz1elnicy i dlatego mieszkańcy musieli albo I jów. Tymczasem zrobiło się paskudnie. - ny tych ludzi gdy spoglądają na zapłakane ~eslawe~ ~alcerem na czele, poza fJ:'m kupcy 

d k ł · · bł' 1. M ż b · h 1 przeds1ęb1orcy warszawscy l zagłęb10wscy w 
wo ę upować, albo też przynosić ją czę- Zw aszcza w mieście. Moiliwe, że na wsi niebo 1 ta ocone u 1ce. o na Y o me liczbie siedmiu: Kazimierz Krzemiński Salo-
sto z odległych zdrojów, gdyż woda w ist- jesień, mimo deszczu, jest nadal czar.ująca. powiedzieć, że: żyją z błota. mon Paradistal, Abram .Bakman, lzraei Bore!l
n iejących studniach nie nadaje się do picia. Na wsi bowiem nie ma samochodów. Moż- Ha )cażdy żyje z czego może, ten z o- sztain ł inni, którzy współdziała'~ z oskarźo-

* "' * na chodzić spokojnie wiejską drogą i orni- wego, tamta z tego. Węglarze, na przykład, nymi funkcionariu~zami ~oleio~m~ na szkodę 
Wydział Nadzoru Budowlanego zatwier jając kałuże, narażać się jedynie na skro- tyją. z koniunk~ry. ~awniej oni błag~li, .by ~~a~;k;~~t:;er~.P~~l~i:~~~1~~kJ~edz~~~ 

dził w ciągu września 225 projektów bu-. pienie deszczem. W mieście sprawa przed- ludzie Jrupowah węgiel na kredyt, dziś ich miaru sprawiedliwości. Razem jest oskarżonych 
dowlanych dla stolicy. Przeważająca więk- sta'Wia się znacznie gorzej. Nie dość, że błagają, by sprzedali węgieł za gotówkę. 16 osób. Na rozprawę wezwano 244 świadków. 
szość zatwierdzonych projektów dotyczy pada na człowieka z góry, ale >każdy prze- Co prawda koniunktura, jak wszystk~ na Rozprawi.e prz~wodnic~y sedz.ia . okręgowy 
domów mieszkalnych. N a czoło budowli go jeżdżający samochód ochlapu1·e człowieka tym świecie ma swój koo!ec, ale w ciągu P. Je~z~ Mich~lsk1, wotuią sędziowie 1:· Vf a-

,J • ' 1 d · · · wi'el- lews•kt 1 M. D1hm, oskarża Prok. Chutk1ew1cz. 
spouarczych wysuwa się znaczna lkzba lepkim błotkiem od butów poprzez paHo p~r~ dm yvę,g arzom wy a1e. się! ~e są Proces rozpoczął się od !zeregu wniosków 
44 projektowanych garaży. Są to przeważ- aż do twarzy i kapelusza włącz.nie. Cieka- k1m1 ludzm1, wszyscy zna1om1 1 obcy ~ą stron, między innymi wniosku obrony 0 wYłą
nie garaże zbiorowe, dla kilku, lub kil.ku- w.a rzecz, że nawet na uHcach, porornie - dla ni.eh niesłychanie uprzejmi, czule s1ę czenie biegtego Zawadzkiego i powotanie inne
nastu maszyn. i to tak w śródmieściu, jak zdawałoby się - ,pozbawionych już dziur do nkh uśmiechają i szepczą im do uszka: go z. Oener~lnei Inspekcji Komu~ikacii w W~r-
i w domach willowych nowych dzielnic. ·i zaopatrzonych w równy bruk, samochody Więc będzie pan tak łaskaw i już jutro do- szaWie. Wniosek ten sąd oddalił, przystępu1ąc 

* • * przejeżdżając rozpryskują błoto. Przecho- stawi mi węgielek? 

ZŁODZIEJASZEK. lłADIO • M 4CIK+ 
WTOREK, 25 PAżDZlERNIKA. 

Warszawa I (Ra•zyn) 

z_,„·...-

do odczytania o'·brzymiego aktu os.karżenia, 
zawierającego około 400 stron. 

Ze względu na olbrzymi materiał dowodo
wY, proces, który budzi powszechne zaintere-
sowanie 

potrwa kitka tygodni. 

Oskarżonych bronia, adw. Jodzewicz, Sko· 
czyńsk1 i Ulas z Warszawy, :z mieis'Cowych zaś 
adw· Koenig, Krzemuski, Sokólski i Zarompf. 

Nadużycia popetniano w okresie od 1924 ro
ku do 1935. Swiadczy to o braku należytej 
kontroli. 

Kilku oskadonycb, a między innymi Pawe
lec i Ba'<:er odi:owiadaia z wiezienia. Na roz
prawę przyprowadzono ich w kajdankach i pod 
silną eskortą policyjną. Widok skut~h w kai
da11y os}:ar?e;nych wywołał ogromnie silne wra 
:tenie, zwłaszcza na członkach ich rodzin, ocze 
kujących w kuluarach sądowych. 

Obrońcy postawali wniosek o uchylenie środ 
ka zapobiegawczego wobec oskarżonych i o zt 
zwoleme im na odpowiadanie z wo'·nei stopy. 
Sąd na razie wniosku tego nie załatwił. 

Pierwszy dzień Procesu minął na odczyty. 
wani.u aktu oskarżenia, co potrwa co najmnie: 
2-3 <!ni. 

śRODA, 26 PAżDZIERNilQ 
Warszawa J <Raszyn) 

f inne Rotgłolnie Polskie 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Muzyka z plyr 
7.00 Dziennik porann 
7.15 Muzyka ·z płyr 
7.45 Gimnastyka 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

ll.00 Audycja dla &zkól 
11.2"5 Muzyka hiszpańska - płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnal z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Pnenn (programy lohlne) 
15.00 Koncert dla dzieci w wykonaniu .Czwórki 

Radiowej'' 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonanu malej orkie-

Stołeczny Komitet Pomocy Dzieci-Om dnie starają się chodzić tut pod murami 
i Młodzieży w bieżącym roku szkolnym, I domów, jak najdalej od błotodajnej jezdni, 
podobnie jak w akcji dożywiania, przyśpie ale nie wiele to pomaga. I tak człowiek w 
szył termin otwarcia świetlic przy publicz- dzień deszczowo - błotnisty wraca jak ty
nych szkołach powszechnych dla najuboż- gry.s: w centki ina palcie i na twiarzy. Prze
szych dzieci tych szkół. W obecnej ohwilt praszam: jak lampart. Tygry.s jest w pręgi. 
czynne są już 22 świ etlice, a 42 są w toku Ale to wszystko jedno. Waż11e jest prze

Mojżeszowi Klagmanowi również zda
wało się pewnego razu, .te i dla niego przy
szła koniunktura. 1'darzyło się to właśnie 
wówczas, gdy Klagman od szeregu dni był 
w oczekiwarriu właściwego momentu. A 
w zawodzie Klagmana moment, to rzecz 
pierwszorzędnej wagi, bowiem Klagman 
jest z zawodu kieszonkowym złodziejem. 

1 inne Rozgłośnie Polskie. stry Polskiego Radia 
15.00 .,Mam 15 lat" - powieść Janiny Morawskiej 16.00. D~iTn;ik-p-;Judniowy 

organizacji i będą otwarte w najbliższych cież błoto, a nie jakieś twierzę. 
dniach. W człowieku siedzi zresztą równie! ja-

Zawiedziony młodzieniec -
Ową koniunkturą zdawała się być Klag 

manowi przechodząca 1.11licą Narutowicza 
Wa·nda Radzkka. Trzymała ona pod paohą 
solidnie wyglądającą torebkę, w której rze 
czywiście znajdowało się ponad sto złoty.eh 
Zawodowy nos Klagmana wyczuł grubszą 
gotówkę, torebka trzymała się pod pachą 
lekko, koniunktura, słowem, była idealna 
i we właśctwym momencie Klagman szar
pnąt za torebkę i zaczął wiać. Byłby za
pewne zwiał, gdyby nie dziura. Zwykła 
d.ziura w bruku, o którą potknął się, upadł 
i - został złapany. A następnie skazany 
przez Sąd Grodzki na rok więzien i a. 

zastrzelił narzeczoną i jej siostrę. 
Z Wilna donoszą: 

W kolonii Lugowce, powiatu dziśni.eń
skiego, dokonano zabójstwa na tle zawie
dzionej miłości. Mieszkaniec sąsiedniej wsi 
20-letni Mikołaj Filipowicz, kochał się w 
córce właściciela kolonii Grafine, Razurn
czykó.wnie, lecz rodzice dziewczyny byli 
przeciwni jej zamążpójściu. 

Onegdaj rano Filipowicz zjawił się u 
narzecwnej i zażądał stanowczej odpowie-

go z.naleziono list, w którym podaje powo
dy zabójstwa i samobójstwa. 

Jerzy Krzecki. 

dzi. Gdy dziewczyna pod wpływem namów 

~l~~~~~f ::~:?;!~f dJJ,ł=~~:;:,~~:~~; la Biel). BWDi eDll lrle!f •n1f Wi ID~Wła~o ~01 Ufl0~1 ; ~i 
szkania, FJ11pow1cz kilku strzałamt zabu ~p Y ~ 
narzeczoną i jej siostrę, a następnie samjllll został skazany wiceprezydent m. Pińska 
popełnił samobójstwo. W kieszeni zmarłc-

Z Wiłna donoszą: razie władzom śledczym. 

. :Z.AOSZCZfi:~:Z.15% 
SOBIE 

,AtJ.liA" TROSK I 
GUM] Kt.OPOTdW. 
ŹĄOAJĄC WYRAŹNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYNIE 

ORVGINALN!O LLA fr 

. CUM„? 
PATENT FRANC. NR 700. -'0'4 
PATENT AMER. NR. ł0:)0 701 

W swoim czasie w Pińsku wiele halasu ~ąd pierwszej instancji skazał Felzena 
narobiła sprawa wiceprezydenta tego mia- za nieumyślne ukrywanie przestępstwa 
sta, F elzena, oskarżone.go o ukrywanie przed władzami śledczymi na 3 miesiące 
pr-zed władzami nadużycia pieniężnego, któ aresztu. 
rego si ę dopuścił poborca miejski w Pii'i- Od tego wyroku apelował zarówno p.o 
sku. kurator, jak i skazany. Obecnie sprawa ta 

N a rozprawie Adolf Felzen nie przy- znalazła się na wokandzie Sądu Apela<:yj
znał się do winy. Twi erdził on, że prezy- nego w Wilnie. 
dent OJdakowski, przed wyjazdem .na urlop Obrońca, adw. Badian z Pińska, przed
wiedział j uż o fakcie nadużyć. Ponieważ stawił Sądowi tło zajścia, prosząc o uni.e
przyrzecz-0no mu, że defraudant zwróc: winnienie Feizena. Sąd Apelacyjny :;:atwier 
przywłaszczone pieni ądze i dopiero wów- dził wyrok pierwszej instancji, co do wys..r
czas można go będzie oddać w ręce spra- kości kary, zawieszając jednak jej wykona
wiedliwości, nie meldował o tym fakci e n3 nic. 

15.15 Skrzynka ogólna 16.05 Wiadomości gospodarcze 
15.30 Muzyka obiadowa - a Lodzi 16.15 Moje dziecko w nowej ukole - pogadauk.a 

16.30 Koncert solistów - z Wilna 
16.00 Dziennik południowy 17.05 Formacje wojskowe polskie w przeddzień od-
16.05 Wiadomości gospodarcze k dl ł 
16.15 Przegl1d aktualności finansowo • gospodar- zys ania niepo eg ości - odczyt 

uych 17.20 Audycja słowno - muzyczna - z Poznania 
18.00 Audycja dla wsi 

16.25 Recital fortepianowy - s Poznania ·18.30 „Nasz język" 
16.55 Pielęgnowanie pacientów w chorobach prze- 18.40 Powieść mówiona Heleny Boguszewskiej pt. 

wlekłych - pogadanka (z Krakowa) „Anielcia i życie" _ dyskusja 
17.10 Nkolo Paganini: Kwartet D·dnr na skrzypce, 19.00 Koncert rozrywkowy _ z Wilna 

altówkę, wiolonczelę i gitarę 
17.30 z pie.Inię po kraju 20.35 Audycje informacyjne: D:r:iennilt wieuorny, 
18.00 Andycja dla wsi wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
18.ił.() Audycja dla robotników towe. Nasz program na jutro 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- Zl.OQ Opowieści o Chopinie: ,,Lata młod?.ieńcze"-

k' 1 p Isk" R a· · · - w wykonaniu Józefa śmidowicza • 
res r: . 0 

• iego 8 
_ 1

8 1 111
•• •• • 21.~;; ,,Poezja Wieku Zloteio" - - audycja w opra. 

20.35 Auayqe mformacy]ne: Dz1en01k wieczorny, cowaniu Juliana Krzyżanowskiego prof U.J.? 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości gpor-122.00 Muzyka kameralna z płyt ' · ' 
towe. Nasz p_rogram na _jutro . „ 22.55 Przeględ prasy, ostatnio wiadomości dziennika 

21.00 Druga czę~c koncertu inauguracyjnego sek~Jl wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
pomocy mlodrm muzykom pr~y Wa.rszawsk1m 23.05 Wiadomości z Polski (w j~zyku ob::ym) 
Tow. Muzycmym - w wykonanm orkiestry P.R. 23.15-23.55 Program Warszawy li 
i in. (transmisja z sali Polskiej YMCA) 

22.00 Przymierze polsko - słowackie w literaturze -
odczyt 

22.15 Recital śpiewaczy Mercedes Capsir 
22.40 „Literatura slowiańska :\1kkiewicza w nowym 

wydaniu" - !zkic literacki 
22.55 Przegl~d prasy, ostatnie wiadomości dziennika 

wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
23.05 Wiadomoki z Polski (w języku ob::ym) 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Koncert życzeń 
14.50 J,ódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

pro~ramu 

15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
,.Szabla na kilimie" - Stan. Rachalewskiego 

18.00 W stulerie urodzin twórcy „Carmen" - re-
portaż płytowy 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.5:> Wiadomo~ci bieięce 
23.05 Zakońrzrnie nud~ cyj 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna - płyty 
6.35 Muzyka z płyt 

11.25 Utwory F. Mende!ssobna - płyty 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych - płyty 
'14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

programu 
18.00 W trosce o zdrowie naszych mieszkaó~ów -

pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
18.30 „Na5z język" - pogadanka 
22.00 Pogadanka aktualna 
22.10 Trio kameralne 
22.4:i Wiersze Jerzego Zagórskiego - recytacje 
23.05 Zakończenie audrcrj 

Za agitarie przeciw udziala wi w wyboracn 
1r1»zi kara do 2 lat w.ezien1a 

P. GARMOND. daj ąc w fot el s tojący obok Annanda, o- do Saigonu każe mieć s ię nam na b aczności ctwem. jestem na po kładzie „Corvette". cer. - Czy mamy podać im sygnały? 
świadczył: No, życzę panu wiele szczęścia, 0 ~.1tran - Radiotelegrafista został unieszkodliwiony - Tak. Niech pan rozkaże pięciu lu-0 bow ig zek j miłość adm i rał pożegnał Armanda i oddalił s ię. przeze mnie. Mogę więc wam dostarczyć dziom obserwować ·morze. Na starku znaj-

~ „Pa 81" za trzy godzi·ny wyrusza na Armand przez kilka chwil stal n.a tara- wszelkich informacji. Zmi eńcie na razie dowal s ię tajny agent, musimy go wydo-
Armand Gontran, komendant krążowni pełn e morze. Sądzę, że wszystkie środki o- sie, pogrążony w ponurych myślach. W kurs o pi~ć stopni, ponieważ „Corvette'' być z morza. 

ka „Pa 81 " , patrolującego wody chiński e, strożności zosta ły p rz edsięwzięte . Musimy końcu otrząsnął się z nkh i wszedł na salę. podłożyła miny na waszym kursie. Statek przemytników zwiększył tymcza 
wielka nadzieja swoich przełożonych i i de1ł w końcu zlikwidować tę bandę, któr.a sy- Klary już tam nie było, prawdopo·dobni e Gon tran wydał natychmiast odpowied- sem szybkość, - chcąc dotrzeć do ł.ańcu-
swoich podwł.adnych, uśmiechną~ się lekko stematycznie dostarcza na ląd narkotyki. opuściła bal.. nie zarządzen ia i znów pochylił się nad bia cha s.kał podwodnych, aby uniemożliwić 
gdy wyobraz ił sobie smukłą uroczą postać Jeś li nie uda się nam teraz ująć lub wytępić Od kilku godzin krążownik „Pa 81" łym pasemki em papieru : „J edziemy pe~n :i ciężkiemu krążownikowi pościg. Armand 
która w ciągu jednego wieczora przeobra- przemytników, n;iogą minąć miesiące, zanim pruł fale morskie. Armand stał na mostku parą , ro b ią c około 22 mil morskich na go zauważył ten manewr. Przez chwilę wahał 
ziła go z człow i e·ka oddanego wyłącznie znajdziemy si ę w posiadaniu nowych infor kapitańskim i starał się za pomocą ostrych dzinę. Otwórzcie ogień z dalszej odległości się co ma uczynić, ale w końcu obowiązek 
pracy, w zakochanego mlodzieńca. m.acji.. szkieł przebić ciemności nocy. Nagle zbli- ponieważ „Corvette" posiada na pokładzie wziął górę nad uczuciem i nie licząc si ę z 

· - Uczynię wszy.stko co leży w mej m<> żył się młody oficer do mo·s tku kapita1i skie dwa miotacze t<>rped. Załoga J·est zdecydo- tym, że Klara zn.ai·dui'e się zapewne na po-
Tą uroczą kobietą b)1ła Klar.a Claudio, kł A" d J kko s·ę ukło · sz • cy - rze .man • e· 1 niw )· go i wręczył Gontranowi depeszę, przyby- wana w.alczyć do ostatniego".„ kładz ie ,,Corvetty" kazał zat0<~ić statek. 

którą widział dziś po raz pierwszy na balu Wi"em rzekł adm1·rał obaw1·an1 ·-- - - łą z Saigonu. Armand przebiegł wzrokiem - Zatelegratui· pan - rozkazał Gon- Gdy rozkaz ten zos'tał wykonany, i sta tek 
w ambasadzie i o którei· wiedzi a ł ty lko ty- s ·ę 1·ednak że powodzenie lub niepowodze 1 · ' depeszę i rzekł: tram: „podajcie nam szczegóły, kto znaj- znikł z powierzchni morza, polecił wziąć 
le, że odegra ona wielką rolę w jego życiu. nie w tym wypadku nie będzie zależało tył _ W końcu otrzymaliśmy bliższe infor duje się na pokładzie statku?" kurs na Saigon i wyczerp.any, przekazał do 

- Za kilka godzin okręt mój wypłynie ko od pana. Banda posiada źródła informa m.acje. Statek przemytników nazywa się - N.a pokładzie znajduje się Tse-Chun wództwo pierwszemu oficerowi. 
n.a pełne morze - oświadczył jej, gdy po cyjne, których dotychczas nie moźemy wy „Corvetta" i znajduje się w odległości pię- kierownik handlu nal'kotykami na Wscho- W tej samej chwil·i wzrok jego padł na 
prze tańczeni·u z nią tanga, znalazł się z tropi ć . . Przy tym. łotrY. te p~siadają sz~ie- ciu mil od nas. jedziemy za nim pełną parą ! d·nie Indie, 12 ludzi załog i i jedna Europej- mokrą, drżącą z zimna postać, którą mary-
n ią sam na tarasie. - W po bliżu Sai·gom1 góv. "'e wszystkich srodowiska~h .. Wi7le - Pełną parą na.przód! - podał dalej ka. już wasze światła są w polu widzen'.al narze wydobyli z morza. 
g rasują bandy korsarzy i muszę je zJikw:- bym dał za to, gdybym mógł wiedzieć, ilu rozkaz oficer, a następnie podniósł s: ~haw Otwórzcie ogień! Znaj-duję się już w pasie - Klaro! Klaro! - Gon tran z trudem 
dować. Dziś nie n.a l eży \\ ięc do siebi e, ale szpiegom dziś wieczorem uśdsnąłem rękę, kę telefonu, którego lampa sygnaliza~yjna ratunkowym i zaraz s•koczę ck morza. Za opanow.ał wzruszenie. 
gdy wrócę, Klaro, wówczas zadam pani je- a 'bo z iloma pan dziś tańczył... w tej chwili zapaliła się. Po sekundzie Gon dziesięć minut powinniśde usłyszeć moje - AC 53 z wydziału ao walki z prze-
dno pytanie„ - Panie admirale.„ tram zauważył na twarzy oficera nie zwykłe wołanie o pomoc. Do widzenia„. mytnictwem, Klara Claudin melduje się po 

- Równ i eż i ja dz i ś opuszczam Sai· - Wiem, wiem, - rzekł Breissac. zdumienie. Armand zbliżył się do niegoi Armand zadrżał Europej·ka na pokładzie słusznie - rzekła Klar.a. - Czy mogę pa-
gon - rzekła cicho Klara - ale gdy wróc·~ Nie jestem złym obserwatorem i tylk-0 głu- i zapytał co się stało. statku. Więc admirał miał rację . Klara Clau nie kapitanie, możliwie jak najszybciej zo-
odpowiem n.a pana pytanie, Armandzie„. piec nie zauważyłby, jakie wrażenie wy- - „Corvette" telegr.afowała do nas. din jest szpiegiem! stać odstawiona do Saigonu? Sprawa doty-

W tym momencie znów o toczyła Klarę lwa rła na panu piękna Klara Claudin. Nic o Gon tram szybko pobiegł do aparatu r:i I Ciężkim krokiem ud ał się na mostek ka czy pewnego pytania, n.a które pragnę d :tć 
grupa jej wielbicieli i uprowadz iła ją n '.l niej nie wiem i nie mam podstaw, aby ją o di{)wego. pita11ski. twierdzącą odpowiedź - dodała, obrzuca-
sal ę. Armand pozostał sam. Po chwil i 11a coś pod ejrz ewać. W każdym razi e okolicz- - Hallo krążownik „Pa 81"! Tutaj mó - Łotry są już w polu widzenia! - ZC! jąc Armanda wymownym spojrzeniem. 
tarasie p·o i awił się admirał Breissa..: i opa ność. 7.e nikt nie wie w iakim celu orzvhvl.1 wi A !-\'l 7 wvli'7i"~" tłn w.:ilki z orzemytni- meldował mu 7.clenerwow .:i nv niPrwi: 7.v nfi-
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J:\;UrO'li )aervinen j .doff gimn •. w Rudzie Pabianickiej rozegrała nie i ofiarnie. ' 

Zycie ekenoaaicsne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 24 października. 
NOWY JORK: loco 8.75, listopad 8.44, grudzień 

8.41, styczeń 8.33, luty 8.32, marzec 8.31, kwiecień 
8.27, maj 8.24, czerwiec 8.19, lq,iec 8.14. sierpień 
8.07, wrzesień 8.00, !Październik 7.93 

, swój pierwszy mecz o mistrzostwo klaisy Bramki zdobyli dl.a RTSG Rost, 2, Si~ 

tren U I
• ą łołewsk• h 1• ,. k ' „B" w Zduńskiej Woli z tamtejszym „So- korski 2, „Rudzki" i Wroński po 1 _ dla I C O JmplJCZY OW • kołem" wygrywają<: w !imponującym sto- „Sokoła" środek ataku i prawy łącznik. 

LIVERPOOL: loco 5.21, październik 4.84, listo. 
pad 4.84, grudzień 4.82, styczeń 4.82, luty 4.82, ma
rzec 4.82, kwiecień 4.81, maj 4.80, ·:~erwiec 4. 79, li. 
piec 4.78, sierpień 4.74, sierpień 4.74, wrzesień 4.71, 
paźchiemik 4.68 

Łotewskiemu związkowi Iekkoaittetycz 
sunku 6:2 do przerwy (5:0). Cała druży-

Egipska (Sakell.): loco 8.37 . 
nemu udało s.ię pozyskać na pewien czas 
jako trenerów dla swoich kandydatów 
olimpijskich - najświietniejszych przed
stawicieli lekkoatletyki fińskiej, a mian. -
Nurmiego, Jaervinena i Hoffa. 

Nadto łotewski związek lekko - atte
tyicz.ny zami-erza zorganizować parę obo
zów treningowych dla utdentowanych 
młodzików, którzy również przejdą tre
ning pod okiem wymienionych trzech tre
nerów fińskich. 

Ostra walka w klasie C 
Upper: loco 6.56, pa:idziernik 6.38, listopad 6.38, 

etyczeń 6.38, marzec 6.38, maj 6.37, lipiec 6.37, wrze. 
5ień 6.37 

BREMA: foco 10.42, grudzień 9.52, styczeń 9.52, 
marzec 9.63, maj 9.74, li;piec 9.78, październik 9.38 Sportion wysunął się na. czoło. 

---0001---

e r kordy świata 
lodzi motorowej. 

Pod Mediolanem na wodach portu hy 
dropl·ainowego, k~er.owca włoski Samuele 
Silvani, startując na łodzi motorowej z 
przyczepnym motorem ustanowił następu
jące nowe rekordy świata: 

Jedna godzina - 57,680 km. <Dotych 
czas na tym dystansie rekordów nie no
towano). 

Dwie godziny - 114.080 km1 średniai 

szybkość 57.04 km na godzinę. Dotych
czas rekord świata w tej konkurencji na
leżał do Belga Buysse'a (przy średniej 
szybkości 41.38 km· na godzinę). 

Trzy godziny 234,36 km, średnia szyb 
kość 56 km na go<lzinę. Dotychczas naj
większą szybkość w tej konkurencji mi·ał 
Belg Buysse - 49.38 km. 

Biea 11 drstansje, 5 trsiec1 km 
•OWIRICI ZE IWIATA. 

W mistrzostwach piłkarski-eh łódzkiej 
klasy C zawiązuje się cora•z ostrzejsza 
walka. Równ-0·c~śnie p<>dnosi się poziom 
gry. . 

Wyniki ostatnich zawodów brzmią na
stępująco: 

ODRODZENIE - RKS (AL~KSAN
DRóW) 1:0 (0:0). 

Odrodzenie p.rzez ostatnie zwycięstwo 
nad RKS w Łodzi, umocniło swą trzecią 
lokatę w tabeli. 

Pokonani grali na ogół dobrze. Szwan 
kowala jedynie gra nieudolnego ataiku, któ 
ry nie umiał wykorzystać paru dogodnych 
sytuacji. Zwydęstwo Odrodzenia zasłużo
ne. 

A. K. S. - STRZELBC '(CHOJNY) 
2:1 (0:1). 

Chojeń•sld Strzelec poniósł w spotka1-
niu z liderem tabeli porażkę na Jego boi-

sku. Gra była bardzo tywa i obfitowała w 
moc sytuacji podbramkowych. 

AKS rozegrał się dopiero po zmianie, 
i uzyskał dwi·e bramki i dalsze cenne dwa 
punkty. 

SPORTION-TUR (CHOJNY) 6~1 C4:0) 
Spotkanie to oczekiwane z zaintereso

waniem od kilku tygodni na Chojnach, 
przy.niosło zdecydowane zwycięstwo Spor 
tionowi, który przez wysokie zwycięstwo 
zajął pierwsze miejsce w tabeli, wypr~e
dzając najgroźniejszego przeciwnika Arna 
torski K. S. stosunkiem bramek. 

Zwydęzcy mieli przez cały czas me
czu silną prz·ewagę. TUR miewał tytko 
sporadyczne ataki1 zresztą niegroźne. 

Bramki dla Sportionu zdobyli: Krakow 
ski 3 (hatteriok), Pusz·czyńs.ki 2 i Miko
łajczyk. 

Sędziował dobrze p. W1ałach. 

Wal•QI, dewiz• i akcie 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAi:q-. 

STWOWYCH. 
Dział papierów państwowych .cechował nastrój 

niejednolity, przy stosunkowo nieznacznych odchy
looiach kursów. 

Z premiówek 3.proc. Poi. Inwestycyjno 1 em. 
utrzymała się na ustalonym poziomie, 2 emhja znii
kowała o 25 grouy, serie 2 emisj.i natomiast były 
drois:i:e o 25 groeą. Dolarówka zyskab równiei 
25 sroszy na sztuce. 

LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK SLABSZE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych za. 

notowano ogółem cztery gatunki listów, nastrój pa. 
nował ałabszy. 

W grupie stołecznej po niezmienionych cenac!t 
11abywano 4-proc. Ziemskie w Warszawie ł S.proc. 
m. Warszawy 1933 r. 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszaw.ie były tańne 
o 0.50 proc., a 5·ptbc. m. Warszawy 1936 r. o O.Si%. 

PAPIER'! PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 embji 83.75, 2 emisji 84.50, 

2 e.mi8ji serie 95.25, Dolarowa 3 serii 43.25, Konso
lidacyjna 1936 r. 67.50 (drobne), Kolejowa 1926 r. 
67.00, 'Państwowa Potyczka Wewnętn.na 1937 r. 65.75 
7% L. Z. Pań1two•910 Banku llolnego 83.2~ 
8% L. Z. Pa6stw•wt1• aanku Rolnego 94.00 P-0 włączeniu Austrii i terenów sudec

kich do Rzeszy niemieckiej, doroczny bieg 
kolarski „Dokoła Niemiec", który rozegra 
ny zostanie w roku przyszłym, będzie naj 
dłuższym biegiem tego rodzaju w historii 
Niemiec. 

ubiegłą sobotęt został przełożony na 28 
bm. 

- W dniu 6 listopada br. w Loza1nnie 
odbędzie się międzypaństwowy. m·ecz piłki 
nożnej Szwajcaria - Portugalia. 

Sport kilku słowach. 7% L. Z. D:inku Go,p. ~ajowe10 2-7 em. 83.2:> 
8% L. Z. Banku eo„. ltrajowego 1 eroi.!Ji 94.00 
7% Obi. Koto. lła•klll C.111. Kraj. 2-S cm. 8Ui 
8% Obł. Kom. lł111b Go •. l:rnj. 1 emi1jł 9UO 
S%% L. Z. naaku c..p, 1'.rajow. l emliji Cl.OO 
S%% L. Z. Danku GNp. 1'.rajow. 2~'1 em. SI.CO 
6%% Ohl. Kom. Banka Gosp, Kraj. 1 eml1jl 81.00 
ii%% Obi, Kom. B. c.„. Irr. 2-3 I 3N em. 81 •. 00 
5~% Obi. Kom. Banku Gogp. Kraj. 4 en1. m.oo 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość kn • 
ponu 81.13, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.50, 
6 serii 54.25, m. Warszawy 1933 r. 74.75 (drobne), 
m. Warszawy 1936 r. 71.13 ' 

Bi<eg ten rozegrany zostanie na aystan 
sie 5 tysięcy km, w 22 etapach. Wyzna- 1· t I .... r u d n i a 
czono już termin biegu, który odbędzie się .~ • 
od 21 ma•ja od 18 czerwca, lub od 28 maja mecz g1mnastvczn1 PolSkl·ll1emcJ 
do 25 czerwca. 

- Mecz bokserski o tytuł mistrza świa 
ta w wadz,e ciężkiei pomiędzy John Henry 
Lewisem, a Gainerem, wyznaczony na 

ll na nele tabeli bo~ien,iei. 
Polonia na drugim miejscu. 

W_ niedzielę wieczorem rozegrano w 
Ursusie drugi w tym dniu mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo Warszawy w 
l:lasie A pomiędzy drużynami Polonia -
Czechowice. Mecz z~kóń'czył' się zwycię
stwem Czechowic w stosunku 11:5. 

Po niedzielnych meczach tabela roz
grywek mistrzowskich przedstawia się, 
jc:k następuje: 

mecze 
1) P. Z. L'. 

pkt. 

2) Polonia 
3) Czechowice 

Niemieckie biuro i·nformacyjne donosi, 
że termin między,pa11stwowego meczu gim 
nastycmego Polska - Niemcy wyznaczo
ny został ostatecznie na 11 grudnia br. 

Zawody odbędą się w Dreznie. 

„DNI OFIARY" NIEMIECKIEGO 
SPORTU. 

Przywódcy sportu niemieckiego usta
lili już t-e•rminarz 1,Dni Ofiar". W dniach 
tych o<lbędą się zawody s,portowe, z któ 
rych dochód przezna.czony będzie całkowi 
cie na rzecz „Niemiecki.ej Pomocy Zimo-
wej". · 

AKADEMICKIE MISTRZOSTW A śWIA
TA W WIEDNIU. 

Niemcy, organizator akademickich mi 
strzostw świata w roku 1939, powierzyli 
prneprowadzenie tych zawodów Wiednio
wi. 4) C. W. S. 

5) Okęcie 

3 6 
3 4 
4 3 
3 3 
3 3 

st. zwyc. 
41 :23 
25:23 
33:31 
23:25 
16:32 Prawdopodobnie start zawodników z 

6) Makabi 3 2 22:26 : 28 pa11:::''·' . 
f 

TOTALIZATOR PIŁKARSKI ! 
wybitnie pomaga sportowi szwedzkiemu. 7 o 1 • I " 

Piłkarski totalizator szwedzki, istnieją 's Ie r' g oso w 
cy dopiero od niedawna i podporządkowa otrzymała Rozgłośnia l:.6dzka 
ny nadzorowi czynników państwowych, 
wykazał się już doskonałymi rezultatami. 
Od początku swego krótk~ego istnienia to 
talizator zarobił 13 milionów koron. Zna 
czna część tych pieniędzy użyta została 
na budowę hal sportowych. 

Odbył się „dzień kato
licki" w Poddębicach poświęcony zagad
nieniu apostolstwa świeckich połączony z 
kursem dekanalnym dla działaczy A~cji Ka 
t-0\ickiej. 

Uroczystą Mszę św. w miejscowym ko
ś-ciele odprawił Ks. Władysław Domagała. 
VI czasie naboże11stwa kazanie na h. .-"t: 
„Kościół katolicki a czasy obecne" wypo
wi ed ział ks. Kan. St. N-0wicki. Pienia religij 
ne wykonaly miejscowe chóry. 

Bezpośrednio po nabożeńs ! ·: · ie w gma
chu S traży Ogniowej odbyło -ię zebrJnie 
parafialne. Obrady otworzył ks. Dzieka;i 
Julian Aksman, który w treściwych słowa::h 
podkreślił znaczenie dni katolickich . 

Wczoraj .nadeszły do Łodzi wyniki po
siedzenia jury konkursowego, które ustala 
ło rezultaty Wielkiej Letniej Akcji Premio 
wej Polskiego Radia. 

Jak wiadomo, radiosłuchacze, którzy 
brali udział w tej akcji mieli odpowiedzieć 
na pytanie, który z sygnałów wywoław
czych Rozgłośni Regionalnych jest naj
dźwięczniejszy i najbardziej radiofonic:ziny. 

W odpowiedzi na to pytanie wpłynęło 
z górą 166.000 kuponów konkursowych. 
Zgodnie z warunkami akcji nagrody mo 
gły przypaść większości. głosującym na 
j edną Rozgloś.nię. Po obliczeniu i zaklasy 
fikowaniu kuponów, okazało się, że najwię 
kdą ilość głosów, bo prawie 70.000 o
trzymała Rozgłośnia Łódzka. To też na
grody rozlosowano między głosujących 
na naszą Rozgłośnię. 

Nazwiska laureatów, którym jury kon
kursowe przyznało dwa auta, sześć moto
cykli i czterysta drobniejszych upominków 
od Polskiego Radia, podane będą w spec 
jalnej audycji w sobotę, 29 października 
o godz. 21,25. 

W związku z tym warto przypomnieć, 
ie sygnał łódzki został pomyślany, skon
struowany i wykonany w Rozgłoś.ni Łódz 
kiej przez jej pracowników Wydziału Te
chnicznego i z punktu uzyskał uznanie 
wśród łódzkich radiosłuchaczy. 

Tenninarz zawodów bokserskich o mi 
strzostwo klasy A przewiduje spotkania 
w niedzielę dnia 30 bm IKP - Geyer o
raz Zjednoczone - Hakoah i w Pabiani
cach: KE - Wima. W programie meczu 
IKP - Geyer odbędą się najiPrawdopodob 
niej walki: Szwed - Usielski, Po.pielaty 
- Bagiński, Spodenkiewicz wzgl. Lesz
czyński - Augustowicz, Taborek - Miko 
łajczyk, przy czym możliwą jest również 
walka w wadze półciężkiej Pietrzaka -
z Pisarskim. 

W Piotrkowie bawiła rezerwowa tlruży 
na bokserska Oeyera która w meczu o 
mistrzostwo klasy B pokonała miejscowy 
SKS w stosunku 12:4. Wyniki walk były 
następując·e: w wadze muszej Mila (O) 
zremisował z Królikiewiczem, w wadze 
koguciej Kamiński (O) zremisował z Nie
wiadomskim (SKS) w wadze piórkowej 
Dolata (O) wypunktował Lareckiego (SK
S) w wadze lekkj.ej Lange (G) pokonał 
na punkty Piwowarskiego (SKS) w w. 
półśredniej Kulibabka (O) pokonał przez 
techniczny nokaut w Il-ej rundzie Gier
czyńskiego (SKS), zaś w wadze średniej 
N\1rowski (O) w ten sam sposób pokonał. 
R•galka (SKS) w wadze półciężkiej pun 
kty walko"·erem z powodu braku przeciw 
nika zdobył dla Geyera Jaskuła, a w wa
dze .:1ężkiej dla SKS-u Oberman. 

W najbliższą niedzielę odbędą się w Ło 
'dzi na stadionie WKS-u wielkie doroczne 
zawody konne oficerów artylerii miejsco
wego korpusu oraz zaproszonych gości cy 
wiln ych. W zawodach których program za 
powiada się b. ciekawie, weźmie udział 
szereg znanych jeźdźców. Zawody rozpo 
cz~ą się o godzinie 9-ej rano i po przer
wie obiadowej od godz. 13.30. 

ŁKS rozegra w najbliższą niedzielę 30 
bm swój ostatn i mecz ligowy z krakowską 
Wisłą w Krakowie. Poza tym w kraju od
będą się .następujące ostatnie zawody li
gowe: Warszawianka - AKS w Warsza
wie, Warta - Cracovia w Poznaniu, Po
goń - śmigły we Lwowie i Ruch - Po 
lania w Hajdukach. 

W najbliższą niedzielę, zgod.nie z zapo 
wiedzą KP Zjednoczone podejmować bę
dzie w Łodzi pierwszą drużynę ze śląska 

Dziś inauguracvine p·zedstawienie 
cyrku Staniewskich. 

Z powodu opóźnienia transportu kole
jowego i przeszkód technicznych otwarcie 
cyrku i pierwsze przedstawienie odbędzie 
się nieodwołalnie 'dziś we wtorek. Zamie
szczone kupony w dniu wczorajszym, jak 
również poniżej zamieszczone kupony, 
ważne są na dzisiejsze przedstawienie wie 
czorowe o godz. 20. mi·n. 15. 

Jak się dowiadujemy, cyrk będzie d-0-
brze ogrzany. 

Dziś odbędą się dwa prze'dstawienia o 
go'dz. 4.30 po poł. i 20.15 wiecz. 

Na przedstawienia popoł. ceny miejsc 
minimalne. 

1·. Po zagajeniu obrad po
wołano Prezydium, któremu przewodniczył 
p. J. Wiśniewski, asesornwali: r>· Kręciehv 
s·ki i p. Błe lewiczowa. Referat 11 .t . . ,Apostol
s twa świec:Jdch w dzisi ejszych cz:a"ach" 
wypowiedział Ks. Kan. Stan. Nowicki. Dru
gi referat n.t. „Katolicy wobec u-chwał Sy- ·MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY I 
nodu ~l en~r~ego " V:'ypowied; ia ł p r ~ '. . D_r. MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andr;eJ N1es1oł?~Skl. ~ebran 1 e .g rom ~dzk1 e Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
zakonczono odsp1 ewa111e111 „Boze cos Pol- próc:n nied;r,iel i święt od 1. 10 do 21, w seboty 

KUPO• ,,ECHA'' 
do Cyrku Staniewskich w Łodzi, Ale.ie 
Kościuszki 5-7. - Okaziciel niniejsze
go .kuponu, przy kupnie jednego biletu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobe n? identyczne miejsce zupełnie 
bezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
siedzą.ce. Kupon ważny tylko we wto
rek, d'n. 25. X. o godz. 20.15 wiecz. 

Wyciąć i przedłożyć w kasie. 

skę". W :ebraniu wzięło udz iał około od g. 10 do 19. 
1 ooo osób WYSTAWA ,,POLSKA SZTUKA TKACKA" 
' B • • d • b • f' I w lokalu I.P.S., Pnrk Sienkiewicza. 

tezposre nio po ze raniu. para 1a ~~111 SALON SZTUK PJĘKNYCH KAROLA 
odby1 s1,ę kurs. progra~owo - 111formacy.1:1v, ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 
w. który.~ wz1 ęlY. ~d.z1a_ł Zarz~dy pa rah~ l- WYSTAWA PRAC UCZNióW I UCZENNIC 
n ej Akcji Katohck1e1 1 kierownictwa od lzia- SZKóL ŁóDZKICH ul. Cegielniana 26, otwarta j 
lów A.I(. dekan~t.!! E.oddebickie20 od g. 16 do 21 ' iill••••••••••••••li 

Zaolzańskiego - Polonię t. Karwiny. Kar 
wińska Polonia prócz znakomitej drużyny 
piłkarskiej przysyła również zespół haze
nistek. Piłkarze i hazenistki zaolzańscy 
przyjadą do Łodzi już w sobotę, zaś w 
• niedzielę rozegrają na stadionie KP Zjed 
noczone mecze towarzyskie z drużynami 
gospodarzy. Zorganizowana została przed 
sprze'da:t biletów w firmach: Scheibler i 
Grohman, Piotrkowska 55 i Główna 62, 
oraz w sklepie LOPP-u przy ul. Piotrkow 
skiej 149. 

W czwartek 27 bm odbędzie się w lo 
katu ŁZOPN przy ul. Narutowicza 30 o 
godzinie 21-ej plenarne zebranie łódzkich 
sędziów piłki nożnej. 

W iniedzielę 27 bm odbędzie się w ba 
senie polskiej YMCA - przy ul. Traugut 
ta ciekawy mecz pływacki między YMCA 
łódzką a YMCA krakowską. W progra
mie meczu odbędzie się szereg ciekawych 
biegów w stylach klasycznym, dowolnym 
i grzbietowym· oraz biegi sztafetowe. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Obroty pal\ierumi dywidendowymi były ożywio

ne. Ogółem zanotowano w oficjalnych transa~jach 
siedem .gatunków akcyj. Kuny kształtowały się nie 
Jedno li cie. 

Akcje Banku Polskiego zniżkowały o 50 gros 
na sztuce, akcje Warsz. Tow. Kopalń Węgla był 
tańsze równiei o 50 groszy. 

Bank Polski 125.50, Węgiel 35.50, Modrzejów 
21.25, Norblin 105.00, Ostrowiec s. B 64.75, Star& 
chowice 4a..SC, Z~rarac'w. 6J.O 

CtELDA znozow A. 
WARSZAWA, 25.10. - Urzędowa ceduła gieldy 

shożowo • towarowej aa 100 ki:, 11 towar 1tnndar: 
Iowy lub iredaiej jakoiei. parytet wagon Warsz 
wą, w handlu hurtoWJm pray doslawle bieiocej: 

Pszenica czerwona aakliata 22.25 - 22.75, jedn11 
lita 21.00 - 21.SD~ zbierans 20.50 - 21.00. iyto I r. 
14.50 - 15.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc 

~RENINGI tKS W HALI 39.50 - 42.so, 50-proe. 3,.oo - 39.oo, mika iytni 
' • gol. I SO-proc. 25.25 - 26.00, 65-pro~. 23.5u - ~ .. 

Zawodniczki i zawodnicy sekcyj piłki mQk11 razown 95.proc. u.oo - 19.50 
ręcznej i lekkoatletycznej ŁKS odbywać l ~OZN~, 25. 10 .. - Urzędoll'.a .ceduła gi· " • 
będą zimowe treningi w hali sportowej' w r.bozowo - .towaro~eJ " Po~namn. 

. . • . . Ceny or1entacYJn•: p11en1ca 19.00 - 91.50, zyt 
parku k.s. Poniatowskiego w pomedz1ałk1 13.50 - 14.00, m,ka pszenna gat. I wyc. 30.proc 
w godzinach 19 - 22 i w czwartki w 37.00 - 39.00, SO.proc. 34.25 - 36.75, mąka łytni 
g.odz. 17 _ 19-ej. gat. I 30.pro~. 24.75 - 26.00, 65-proc.. 22.50 - 24.0 

ŁKS Ś d . ł ŁóDŻ, 2:i. 10. - Ceny bez Zlillan. Tendencj. 
z.a naszym po re nic wem wzywa spokojna. Ogólny obrót 1499 ton. 

zawodniczki, i zawodników do punktualn<e 
go przyichodzenia na treningi. 

• Ztcie snartewe Z1ierz1 
SOKół. - PTC 2:1. 

Szczegóły ciekawego meCZll 
Mecz rozegrany na Miejskim Stadionie Spor 

towym był sensacją sportową. Publiczność mi
le zdziwiona była wspaniałą grą naszego So
koła. Dawno nie oglądaliśmy Sokola w takiej 
formie. Zwłaszcza do przerwy gospodarze byli 
bardzo aktywni, Pierwsze minuty już przyno
szą przewagę Sokoła., który stwarzał bardzo 
groźne sytuacje pod bramką. 

Wysiłki Sokoła dały dobre wyniki. Kałuiyń 
ski pięknym strzałem ulokował piłkę w siatce, 
zyskując tym prowadzenie dla swej druźyny. 
Wkrótce Bryszewski oddał silny strzał i piłka 
idąca na aut odbiła się o nogi obrońcy i wpa
dła do bramki. 

Wynik 2:0 dla Sokoła zakończył pierwszą 
połowę. Po przerwie jednak do głosu doszli pa 
bianiczanie, którzy grali z wiatrem. 

Dzięki pracowitości obrońców i pomocników 
którzy dobrze trzymali najgroźniejszych gra
czy, goście nie mogli uzyskać długo bramki. Do 
piero na krótko przed końcem meczu honorową 
bramkę zdobył dla swych barw KaC%ma.rek. 

Akcja dalsza nie przyniosła już żadnej 
zmiany. 

Sokół zwyciężył ku zadowoleniu zgrQilladZO 
nej dość licz.nie publiczności. 

Sędziował p, Winiarski. 

Jutro na obiad: 
Krupnik, kotlety siekaoe z buraczkami 

i malkarnnem, kisiel kawowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Ewaryście. 
Wschód słońca 6.20. 
Zachód słońca 16.20. 
Długość dnia 1 O.OO. 
Ubyło dnia 6.11. 
Tydzień 44. 

lt:lele11u 
Pogotowie CZerwonego KrZyża 102-40 

i 133~33 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SPołeczna 197 -65 
TQw. Prze~iwżebra~ze 277·62 

Co nas po pracy rozweseli 
CASINO: - Granica. 
CORSO: - Przygoda w Szanghaju. 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś 

ciuszki . 5-7). - Progra:m światowycl 
atraikcyj. Codziennie 4.30 po poł. i 8.1 
wiecz. 

EUROP A - Serce i perły. 
GRAND KINO: - Profesor Wilczur. 
IKAR. - Ludzie z zaułka. 
JAR - Na scenie: Z kobietą trudn 

rzecz; na ekranie: Król Broadway'u. 
METRO: - Podwójne wesele. 
MIMOZA - Kurier carski. 
OSWIATOWE. -:- J. Mały Tairzan, 

II. Sto podech. 
PALACE: - Córka znachora. 
PRZEDWIOśNIE - Dwaj mężowie 

pani Vicky. 
RIALTO: -- Ubóstwiana. 
RAKIETA: - Szczęśliwa trzynas tka. 
SŁOŃCE. - I. Mały Tarzan. II. S 

pociech. 
STYLOWY - Więzień królewsk: 
TON - Romans szulera. 
ZACHĘTA - Port Artura. 

TEATR POLSKI. 
Dziś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. p 

wtórzenie przyjętej z uznaniem przez publi 
ność podczas niedzielnej premiery arcyakt 
alnej, a zamykającej w sobie wszystkie w 
lepsze cechy pisars!kiego talentu B. Sha 
cztero-aktowej sztuki satyrycznnei Maj 
Barbara" w reżyserii dyr. Karola BoroZ..ski 
go z Barbarą Ludwiżanką w roli tytnł\.w 

NOW A SZTUKA DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

Drug~ z kolei (po ,,Cyranie de Bergera 
sztuką dla młodzieży szkolnej będzie ka 
taląa komedia .Al. Fredry „Pan Jowialsk 
świetne arcydzieło to w scenicznym oprac 
w~niu reż.yser3: Z. Biesiadeckiegó, dane 
dz1e dla młodzi eży szkolnej w środę i czw 
teflc o godz. 4-ej po poł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś oraz jutro (z powodu generalnej p 

by) przedstawienia zawieszone. 
':N, środę. o godz. 8.15 wiecz. premi e1 

rozs~!ew.ane 1 starymi melodiami szt·uki ]. 
Karninsk1e,go „Skalro1e1~~anki" .w reżyserii B 
Dąb!owsik1eg<A. 
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horemu należy podawać • 

OZY łlENIE.wMAŁYCH PORCJ CH 
pobudza 

I 
I 

Jeśli lekarz nie przepisał choremu spe- - o ile lekarz na to zezwoli - oczywiście ży podawać pożywienie urozmaicone 1 

alnego pożywienia dietetycznego, to po- w mniejszej ilości. małych porcjach. Duże porcje i monotol' 
inno ono składać się z potraw łatwo Przecież dla chorych jest czasem wypa- ne jedzenie wzbudzają u chorych wstrę 1 

rawnych, niezbyt pieprznych czy solo-! Jenie cygara, czy pa.pierosa, wyp'.cie Niepokoi go bowiem, że nie jest zdolny 
cl;.. · ! szklanki piwa, czy lekkiego wina miły!n zjadać podanych mu ogromnych porcy, · 
.Jla pobudzenia czynności kiszek nale- urozmaiceniem w monotonnym życiu. W pożywienia. Również nie spożytych przeL : 
podawać choremu wiele owocu i to w takich wypadkach wzmaga się tak fizycz- chorego potraw, nie należy w żadnym ra-1 

żdej formie. W ogóle jednakże pożywie ! ne jak i umysłowe i duchowe samopoczu- zie podawać choremu po raz drugi. I 
e choreg11 zależy od charakteru jego cho' cie chorego. Należy jednakże uważać, aby Jeżeli chory nie jest zm_uszony pozo-

1 
by. Choremu nieopuszczającemu łóżka: tych podn;ecających środk0w nie było stawać w łóżku, to korzystnie wpływa n1 \ 
leży pożywienie zmniejszyć o jedną trze; zbyt wiele. Ostatecznie przypomina się i o jecro apetyt czysto i mile nakryty stół. Tu-' 

pożywienia dotychczasowego, ze 1

1 
tym, że jeżeli jede.n czy drugi środek pod taf jest również na miejscu mila wesoła 

zgięciu na leżenie i związaną z tym niecający szkodzi choremu, to należy mu pogawędka, która oderwie chorego o::! 
niejszą dzialaJ,ność mięśni. W razie sta podać środki podobne, a nieszkodliwe, przykrych myśli. Nakłaniania chorego do 
gorączkowego powinno pożywienie być jak na przykład: wolna od kofeiny kawa, jedze.nia należy zupełnie zaniechać. Jeżeli 

zeważnie płynne, aby nie obciążać na- odnikotyzowane papierosy, bezalkoholowe chory nie jadł wiele przy obiedzie, to na
ą'dów trawienia. Do tego nadają się wina i odżywcze piwa. leży mu podać niebawem jakąś potrawę, 
zede wszystkim wszystkie zupy, następ- Chroniczną dolegliwością u chorych którą specjalnie lubi, w małej ilości i ape-
e środki odżywcze, jak masło, mąka, jest zwykle brak apetytu, i w takich wy- tycznie przyrządzoną i podaną. . 

7 
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~lbrzv · 1i D liar . 
natty 

W Trembłey Point (St. Zj.) 

spłonęło dwanaście reze·· 

woarów, zawierających kilka 

tysięcy wagonów nafty. Po· 

iar trw!łł kilka dni. 

• • 

szki. jaja itp„ podawane właśnie w zu- padkach zachodzi konieczność, wzbudze- Nigdy nie należy lekceważyć sobie 
eh. Mniej polecane są czyste rosoły ryb nia u nich chęci do jedzenia. Tak zwane przepisów lekarza pod względem wyboru 
, jako zawierające zbyt wiele ekstrak- lekarstwa gorzkie, jak: chinina, rabarbar potraw dla chorego, gdyż nie pielęgnują
' który wymaga od nerek za wiele pra- itp. w najrozmaitszych formach, jako w!- cy, ale sam chory, gdyż bardzo często za 
. Przy lekkiej febrze można podać cho- no, likier i krople, działają często znako- naszą nieuwagę, czy niedbałość 'dotkliwie z I · I ' • • I t tk 
mu lekkie potrawy z jaj, nietłuste ryby, micie. Pobudzająco na ape·tyt działa rów- pokutuje. a oga, W a SC l ~,le em S a U. 
k okonia, szczupaka, sandacza oraz mię nicż przyrządzanie potraw. Choremu nale- _ 

z m~dyct zwienąti zdrobiu.Docta~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ·~~ s~o&DZIELC~OSC -~~~~~IE. 
do potraw, jak ziemniaki i jarzynkę 1 ~ P' 

p~: ~~~~ą ~i!or;~;y~~:i~oi~;~~~~·d:. Ko b·1 ety n., e po tra I i~ pa I i ć szc:g~1~1~u·~:eo~~=~~~e~ ~~f~~~.si~t~~ta s;~ 1~~b~~~ż7 ~!ę~t?tkf~~~~;iL:~~;ki~~·z~i~~i~ 
kka herbata z cytryną. czarna kawa sło- '4 dzina i krew.ni składają swe kapitały na przeszło 300 tys. ton towar_ow z ~alek1e
wa albo naturalna, mało węgliku za- - PAPIElłOS •••• WIDELEC - zakup starego statku i eksploatują go na go Wschodu do _E~ropy połnocne1 . ora~ 
ierająca woda mineralna. własny rachunek, pracując jednocześnie 175 ~s .. ton na limach czarnomorskich i 

Jeżeli u chorego nie ma już stanu go- Publicysta amerykański Gelett Bur- pieros, w drugiej bardzo delikatną mate- na statku w charakterze załogi. duna1sk1ch. 
czkowego, a on sam ma apetyt na · ł 0 tatn· ci"ekawy artykuł na rię którą z łatwoścfą może się zapalić i 

gess nap1sa s 10• . ' Inny przykład zainteresowania zało!li w Ykłe pożywienie, można mu i·e podawać tl I · · ó ez kobiety spowodować wypadek. A nawet widzia- ~ e pa enia pa1p1eros w prz · eksploataci·i statku zna1·duJ·emy we Wło-
p I ·e p "·ez kob1"ety powiada Bur łem, powi.ada autor, 1"ak kobiety palą na a em r"' ' - szech. W 1922 r. kapitan Achille Lauro z · t 'lepym nas'ladowani·em męż krześle dentystycznym, w pokoi·ach bar-gess, 1es s - Neapolu rozpoczął swą działalność arma-·e pal'"n1"em dla prawdziwecro dzo chorych osób i w wielu miei·scach ta czyz.n, a 111 ._ b torską, zakupu1·cic parowiec „Iris" poi· em-

d I · kich, Q:dzie palenie 1·est nie tylko wzbro- "i 
za owo ema·. ~ nośc1· 5100 trn. Do zakupu przyczynili się 

J kk I · k · I ...,. y czynią kobie nio.ne, dla zdrowia publicznego, lecz zaka 
anette w roli gosposi 

a o wte wte ·e rz ... -.z - oficerowie i marynarze daJ·ąc swe oszczęd 
t d 'ć dobrym powodzeniem i precy zane pod karą więzi·enia. Kobiety, twier-y z os · · - ności, z tym, że zyski i straty z eksploata · t "ednak palić 1·eszcze się nie nau dzi autor artykułu, nie rozumieją i praw-
zią, 0 l - ci'i statku będą podzielone proporc1·onalnie ł S . tuk"" palen1·a 1· ak również dopodobnie nibcrdy nie zrozumieją filozofii 
czy y, ię „sz 1 , · do wkładów. Takie połączenie wkładów gdzie wypada palić. Prawie wszystki·e ko jaką mężczyźni zastosowali względem pa 

1 
k 

biety przesatlzają do niemożliwości gdy lenia. Kończąc swoje wywody, autor do- nie tylko kapitału, a e i pracy dało zna o
palą. Widzimy to w pierwszej lepszej daje, że kobiety nawet ni·e są amatorka- mite wyniki. Obecnie flota Lauro składa 
restauracji, że prawie każda kobieta z mi paleniai. Sią po prostu komikami... się z 5.5 jednostek ogólnej nośności 350 
opartymi łokciami na ~toJ.e, trzyma w pal tys. ton. ~t_a~ki _te_ pracują głó~nie w że-
ca-ch papieros, zaś w drugiej ręce widelec. glud~~ c.1z1k1e1, t1. 1~ko trampy, 1ed~ak pew 
żaden mężczyzna, choćby był najbardziej PODSŁUCHANE ne h_nie są _obslug1wan_e r~gularme: np: 
namiętnym palczem, nie bedzie psui sobie l statki. k~rsuią regularnie m1ędz~ ·. portam~ 
smaku potrawy, mieszając· tytoń z jedz·e-1 URZĄD. włoskim1 .P?przez por:y w\osk1e1 ~fryk1 
niem w tym samym czasie. Wszedłem do urzędu. Podszedłem do Wsc~odn1e1 do Dalek1~go_ Wschod~ i Au-

Niewiasty zignorowały wszystkie za.sa okienka. Podałem papiery. Urzędnik był stral_u, skąd do europeiskt_ch portow ~o 
dy gneczności i tradycji, gdy chodzi o miły, więc wdałem się w nim w rozmo- węgiel. dla portów ~ł~skich. Regularme 
palenie, powiada Burgess _ mężczyźni wę. obsługiwane _są. równi ez p~rty. ~.or~a Czar 
trzymafą się przynajmniej niektórych za- - A pracuj-ecie do trzeciej? - zapy- nego dunaisk1e, następnte l1btjsk1e oraz 
strzd·eń etykiety, kobiety zaś zapomnia- talem. 
ły o etykiecie nie biorąc w rachubę te-go, Urzędnik potrząsnął przecząco gło-
iż istnieje pewna· etyka palenia. Na przy wą: 
kład, czy kto słyszał, by kobieta spytała - Nie, u nas się nie pracuje. To nie 
się drugiej, czy może zapalić . papi·erosa? jest fabryka. 
Nie tyl•ko, że niewiasty nie zważają na - No, to do której jest pan zajęty? 

nna artystka filmowa Jeanette Macdo
ld wystąpiła w roli gospodyni na przy
ciu, urządzonym dla matek w Los Ange
s. Na zdjęciu: Jeanette ze swoją matką. 

etykietę, lub dr.a.żliwość i.nnych, lecz na- - Wcale nie jestem zajęty. 
wet nie liczą się z bezpieczeństwem. Wi- - Wobec tego co wy piszecie? I 
działem, powiada pisarz, jak podczas ku- - Nic nie piszemy. 
pna kobiety przeglądając cienki·e materia - No to co wy tu w ogóle robicie? 
ły w składach, trZ'yrnają w jednej ręoe pa - Urzędujemy. 

1 
Wbrew pogłoskom, jakoby rząd włoski nie 
chciał wydać Toscaniniemu paszp<>rtu za
granicznego, znakomity dyrygent otrzymał 
zezwolenie wyjazdu i na zd,jęJ:iu widzimy 

go na statku płynącym do Ameryki. 

l - Tadziu, co tu się stało? - zapytał Macpherson, D AM CZEKALSKI · wpatrując się w Ruszczyca błyszczącymi oczyma. 

1 Gdzie ty byłeś całą noc i pół dnia? Gdzie Armanda? 

I l l I l l 

I 
I 
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I 
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- Zniknęła ... 
- Jak to„. zniknęł.a? .. Co to znaczy? 
- żebym ja to wiedział! Ot, po prostu zniknęła w ja-

kiś tajemniczy i niewytłumaczony sposób z pośrodka na
szego obozu ... A taka była chora!.. Ta podróż, jeśli n.a
wet malgasze ją oszczędzili, może ją dobić ... 

- Nic nie rozumiem... Wytłumacz że mi jaśniej to 
wszystko ... 

Ruszczyc zaczął opowia~ać punkt po punkcie cały 

przebieg wypadków aż do miejsca znalezienia śladu ło

dzi na płaskim brzegu rzeki. 
- Jesteś zatem zdania, że to Malgaszowie ją por

wali? 
- Logicznie ta·k by sądzić należało. 
- Ależ w jakim celu? 

- Gdybym ja to wiedzi.al! Sikro, ten stary kanak, k•ó-
rego znasz, a który wiele się już nawłóczył po świecie 

i wiele widział, opowiadał mi kiedyś, że malgaszow;e 
gdzieś tam w głębi dżungli mają jakąś swoją królową ' 
o włosach jak nitki złota i oczach bardziej niebieskich od 
nieba. Może to porwanie Armandy ma jakikolwiek zwi'{
zek z tą legendą? 

- Nic mi dotąd nie wspominałeś o tej legendzie. 
- Bo, po pro~tu, uważałem ją za wytwór bujnej fan-

tazji kanaka - i n·ie wierzyłem w nią. 
- Ta1k, trudno rozróżnić prawdę od fantazji. Ale ... 

czy ty postanowiłeś już cokolwiek? 
- Na razie nic jeszcze decydującego, bo uprzednio 

chciałem porozumieć się z tobą. Ostatni głos do ciebie 
należy, bo ekspedycja za twoje fundusze zorg.anizowana 
i ja nie mam prawa i nie chcę kierować jej w żadnym in
nym kierunku i celu, oprócz z góry nakreślonego. 

- Dajże spokój! Byłeś i jesteś kierownikiem wypra
wy i wolno ci tak postępować, j.ak to uznasz za wskaza
ne. Poza tym - okoliczności tym razem są wyjątkowe. 

Chodzi przecież o ratunek Armandy, której nie możemy 
pozostawić na los szczęścia w rękach dzikich malgaszów. 

- Tak, to prawd.a ... Ale wiesz co, może byłoby Jep:eJ 
gdybyśmy się rozdzielili: ja pójdę z paru kanakami sz11-
kać Armandy, a ty poprowadzisz wyp rawę po „Łzę pro
roka"? 

- Ani mi nawet o tym nie wspominaj. To nie ma se:1-
su. Razem pójdziemy szukać Armandy. Wszystko inn.: 
musi ustąpić na plan dalszy„. pozwól mi tylko przyjśc 

nieco do siebie ... Czuję się jeszcze bardzo osłabiony. 

- To się rozumie samo przez się„. Jeśli malga·szow'.e 
nie zamordowali Arm.andy na miejscu, jak to uczynili 
z jej kanakiem, świadczy to, że nie po to ją porwali, aby 
jej śmierć zadać. Gdybyśmy nawet natychmiast wyru
szyli, i tak jej nie dogonimy. 

- Tak, t.ak .. masz słuszność.. Tylko jaką drogą 

chcesz nas !1rowadzić? Ja myślę, że n ajwłaściwiej byłoby 

podążyć szlakiem wodnym malgaszów. 
- Ja już i r.ad tym się zastanawiałem i właśnie tę 

drogę wybrałem . Od jutra k ażę budować krypy, które 
potem przeniesiemy nad rzekę i spu ścimy tam na wodę. 

- A czy nie lepie.i byłohy zbudować łodzie od razL 
n.ad rzeką? Oszczędziliby śmy sobie trud11 tr:in spri rtowa
nia ich do wody. 

'cdaktor naczelny; Franciszek Prob1t. Odbito w drukarni Jana Stypułkowskieio1 
w Łodzi, żwirki 2 

• 

- Nie, taka oszczędność nie opłaciłaby nam się, bo 
moglibyśmy się nad sarną rzeką zdradzić. Przy robocie 
kryp może się przecież zdarzyć, że niejeden wiór wpa
dnie do wody i popłynie z jej biegiem. Poza tym - rze
ką może płynąć czasem łódź krajowców. Jeśli poryw.acze 
popłynęli tą rzeką, to z tego wni·osek, że jest to rzeka uży
wana przez krajowców, jako środek komunikacji. 

- Może i masz słuszność... Ale ... tymczasem połóż 
się i odpocznij. Nie spałeś całą noc. Później jeszcze wió
cimy do tej sprawy. 

- Przettem muszę zał.atwić cały szereg spraw ob:J
zowych, a potem położę się, bo rzeczywiście czuję zmę
czenie. Leż sobie tu tymczasem sam - wrócę niebawem. 

Ruszczyc poszedł do Malajów. Na jeg.o widok Sikro 
skomenderował „laka-s" i wszyscy kanakowie poz.rywali 
się n.a równe nogi. Policzył ich: czterdziestu sześc:u. 

Z blisko dwustu ludzi zostało przy życiu czterdzie5tu 
sześciu. Blisko stu pięćdziesięciu poctiłonął moloch zie
lonego ·piekła: jedni zginęli w rozmaitych okolicznościa:h 
inni zbiegli w puszczę do Malgaszów. Obaj przewodni:.:y 
kanaków padli na swoich po ~ tc" '"1';"" ~1 . i:i k 7,f\lnie•ze. 
Tyle ofiar, tyle ofi.ar!. .. 

- Sikro! 
- Słuchać, Mynher! 
- Od dziś jesteś przewodnikiem kanai<ów - rzeki 

Ruszczyc do kanaka po malajsku. - Wszyscy kanak0-
wie mają słucl'1ać ciebie tak, Jakby mnie samego ~11 · ch1l1. 

Ty będziesz odbierał rmk<l7y ode mnie, c; k" •r' 

ciebie. RzekleP1 . 
- Lakas! 
Na głos Si·kro kanakowie wyprostowali się 

~ · yda wca: Jan Stypułkowski. 
?a redakcję odpowiada Roman Furmański 
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śWI:Ę:TO UMARLYCH. p o N u Zbliża się Dzień Zaduszny - święto umarłyd1. ) R y 
I juk co rok cmentarze zapłoną morzem ognia, u 
myśli nasze uleclj do tych, którzy odeszli. Krwawym I 
bllskiem płomienia zwykliśmy czcić pamięć z.mar- I 
łych. Pirkny to zwyczaj i pełen romant)':zncg0 sym 

GMACH STRAT. 
\\.ARSZAWA, 25.10. - Latem podano wia-\kiej w większym zakresie. Wreszcie wysuwd- boliŃic~i1 nikt nie zapomni o świecie umarłych. Tak Zmnie'szmr liczbe 

niewiele przecie-i potrzeba czasu i pieniędzv na to, 
aby udokumentować swą pamięć o drogich nam zmar 
łych. Wystarczy pr:t.ecież kupić tanie i estetyczne 
lampki nagrobkowe .,POLO", któryd1 płomień jc;t 

śm~ertelnrch wypadków. 
,;omość o praktykach n·~~ kiego Icka Bech- no twierdzenie, że prawidła uchwalone przez 
~ta z ŁcczYcY, który \\ • ystuiąc „koniun- Akademię co do zasad nowej piso\\ni są wol
' ' urę" wrwolaną zmianą . ..1wni, przedruko- ne w eksp'.oatacji. 
,1·at gebcthnerowskie dodatki do „Nauki Pi· 1· \V konsekwencji usiłowania oskarżoneg:> 
oO Wni !' śp. prof. Szobera, Boguckiej i Niewia- szly w kierunku u<lowodnienia, że tam gdzie 
~ Gmskiej I wypuści! je <lo sprzedaży bez poda- nie prz~rstuguje ochrona prawa autorskiego, nic 
nia firmr. Wówczas I. I;3echler zostal skazany może być również mowy o przestępności czy
Drzez sąd w Łęczycy na 500 zl grzywny i ko- nu i o karze za ten czyn. 
,zty procesu. Prze<lstawiciel firmy Gebethner i Wolf, 

Obecnie po upływie zgórą roku sprawa ta zwalczając powyższą obronę, wykazał, iż 
": ustala ostatecznie za.kończona. 1. Bechler, nie wprawdzie nikt nie może sobie rościć preten
poprzestając na wyroku I. instancji, zlożyl naj. sri do monopolu na zasady nowej pisowni, że 
p:ern· skargę apelacyjną a następnie również jednak opracowanie zasad pisowni w sposób 
kargc kasacyjną do Sądu Najwyższego. Pod- naukowy i zilustrowanie ich przykładami i ćwi 
stawą obydwu tych skarg było twierdzenie, ie czeniami ma w sobie wszelkie cechy sam1-
dodatki tego typu jak przedrukowany przez dzielnej pracy umysłowej, której cechę osob'.
niego, nie mogą korzystać z ochrony prawa stą stanowi choćby dobór W1'razów, przykl:i
~ utorskiego, jako, że dzieła takie są pozbawia dów i ćwiczeń. Już na tej jednej podstawie 
ne „cech osobistej twórczości autora" i „nie przedruk jest niedopuszczalny. Z ochrony pra
stanowią przejawu działalności duchowri twór- wa korzystają jak to już uprzednio usta'.jł Sąd 
~y". Najwyższ~·. również wszelkiego rodzaju .kata-

Pcza tym ze strony oskarżonego stawiano Jogi, prospekty, zbiory formularzy, książki ku) 
opraco\.vaniu śp. prof. Szobera zarzuty, że do) charskie, wzory itIJ., odznaczające się choćby 
datek ten stanowi jak gdyby erratę, jest więc w minimalnym stopniu oryginalnością ukla<l:i. 
pozbawiony wartości naukowej, czy literac- Stanowisko to podzieliły obydwie instancje 

są<lowe, a wiec zarówno Sąd Apelacyjny w 

PO ' '70ŻY 

Wycieczki , 

Warszawie, zatwierdzając wyrok sądu w Łę
czycy iak i Sąd Najwyższy, który rozpoczyna 
jąc sprawi; w dniu 12.9. 1938 r., skargę kasa
cyjną Icka Bechlera odda'oil. 

W ten sposób została zdemaskowana i po
tępiona jeszcze jedna z bogatej serii chwytów 
- afera. Okazuje sie, że jednak tego rodzaju 
rzutkość nie popłaca, gdyż oprócz grzywny są 
dQwej w wysokości 500 zł., przepa<lla Ickowi 

Bechlerowi kaucja kasacyjna 100 zł i zCYstal 
skazany IJonadto na zwrot kosztów postępowa 
nia firmie Gebethner i Wolff. 

W imieniu tej firmy sprawę w trzech instan 

symbolem naszej pamięci o zmarłych. 

J~sz.:zc lt!denzłoig medal 
oirzgmalg P. z. 'I. 

Do serii złotych medali nadanych Państwowym 
Zaktadom Telc. i Radiotechnicznym. na Wystawach 
w Polsce i zagranicą, przybył jeszcze jeden przyzna 
ny na Wystawie Szpitalnictwa w Warszawie 
zamkniętej w dn. 9 bm. 

Ek&ponaty zademonstrowane przez PZT na tej 
Wy.stawie, stanowią owoc rzetelnej, wieloletniej pra 
cy, opartej na zasadzie - że polski inżynier i robot 
nik mogą i muszą stwarzać dzieła lepsze od stwa· 
rzanych zagranicą, lub równie dobre. 

Warto pokrótce wymienić eksponaty, które w prze 
ważnej części po raz pierwszy otrzymują zaszczyt
ne wyróżnienie, jakim jest złoty medal. 

A więc przede w_szy&tkim cztery iq>ar.aty ele
ktromedyczne: aparat ,,JK" do diatermii lampowej 
krótkofalowej, aparat „DT2'' do diatermii iskrowej 
długofalowej, aparat „ME" do galwanizacji, i joniza 
~ji oraz ratmofon - aparat do sprawdzani rytmu 
serca. 

Następnie wystawione było specjalne zbiorowe 
urządzenie słuchawkowe dla szpitali, radioodbiorni
ki E:ho bateryjne i sieciowe, różnego typu aparaty 
telefoniczne szeregowe przeznaczone do pracy w 
szpitalach, biurach, fabrykach i tp. - Dalej wysta
wiony był aparat do wyświetlania numerów, przezna. 
czony dla szpitali (numery pokojów), dla imtytucji 
bankowych (numery kwitków wydawany.:h w okien. 
kach kasowych) i td. - Warto przypomnie'ć, że w ro 
ku ubiegłym PZT. otrzymały złoty medal na świato
wei Wystawie w Parytu. 

W pewnej liczbie przedsiębiorstw w lat {przy tej sameJ liczbie zatrudnionych 
Polsce prowadzi się już od, kilku lat syste- robotników) nie powinno ginąć więc~j 
matyczną walkę z wypadkami przy pracy. jak 500. 

Dane uzyskane z niektórych fabryk po Jeżeli dziś zostaje r.ocznie ciężko ran-
zwalają stwierdzić, że przez taką akcję .nych 20 OOO ludzi, to za 5 lat liczba ta 
już w ciągu kilku lat moi.na osiągnąć zna- powinna s.paść do 10000. 
czny spadek wypadkowości. I tak na przy Jeżeli dziś 100 OOO ludzi kaleczy się 
kład w jednym z przedsiębiorstw (Union- podczas pracy to w r. 1044 nie powinno 
Gdynia) rozpoczęto walkę z wypadkami się więcej pokaleczyć jak 50 OOO. 
w r. 1934. jeżeli ówczesną częstość wy- jeżeli obecnie tracimy rocznie z po
padków dla tego przedsiębiorstwa ozna- wadu wypadków przy pracy około 250 
czymy przez 100, to okaże się, że w 1937 milionów złotych, to w 1944 r. nie powin 
roku wyniosła tylko 10, czyli ~esięć ra- niśmy stracić więcej niż 125 milionów. 
zy mniej. Przyjmując, że ina przestrzeni tych 5 

W innym przedsiębiorstwi·e (Huta Ba- lat spadek wypadkowości obniżałby się 
tory) częstość wypadków spadła ze 100 stopniowo i równomiernie, .okaże się, ±e 
(1931 r.) d-0 47 (1937 r.). dzięki powszechnej akcji bezpieczeństwa 

W jeszcze innym (Zakł. Ostrowieckie) pracy można uchronić od śmierci 1250 
częstość wypadków ze 100, w 1928 obni- . młodych przeważnie ludzi, 25 OO uchronić 
żyła się do 35 w 1933 r. od kalectwa, zapobiec 125 OOO lżejszy:.'.h 

Jeżeli takie wyniki mogły osiągnąć pokaleczeń i zaoszczędzić 300 milionów 
przytoczone przedsiębiorstwa, to nie bę- złotych. 
dzie przesadą, gdy się stwierdzi, że przy Warto żeby liczby te ~apamiętał każ
odpowiednim wysiłku wszystkich przedsię dy i zrozumiał, że składają się na nie zda
bior:stw w całej Polsce możnaby w ciągu rzenia powstające co dzień w poszczegól-
5 lat zmniejszyć wypadkowość przynaj- nych warsztatach pracy. 
mniej o 50 procent. Poszarpanie ręki w trybach, przygnie-

j eżeli zatem dziś, przy obecnym sta- cenie 1przez wózek, załamanie drabiny, po 
inie zarrudnienia gini·e w Polsce rocznie rażenie prądem, pokaleczenie przez piłę 
około 1 OOO ludzi p.odczas pracy, to za 5 tarczową itd., itd., - to nie są zdarzenia 

mające znaczenie tylko dla poszczegól

na s l/lS'-H 
Ził OlZJ\NSfil 

ciach pro\\'adzi adw. R. Rżewskl. 

, ·: . ~ Rybatlwo na liRmi Wlleń1klei. 
Odnraw1 1osm1ertna dla_ rodz. IJ ską~0,~o:~~k~'Jt~~~l~~p;~:~~w~11~~= 

nych osób i dla poszczególnych fabryk, 
ale każde z 1nich to jedna z cegiełek w po 
nurym gmachu strat, ciążącym na całym 
naszym gospodarstwie społecznym. 

na łraai~• 

tił!szun - Darków 
frgszfaf • Hał'włna 
tł~rlic:ko w katdą niedzielę 

Wgc:l~t:zkł moł'tliit! 

~do Niemiet: 
' Cena zł. 185 -.._ _________ , 

Za irdt edle1zeń 
rc:łl•łlt:ł• •le ellpewlałla 

-·.r6:a 

RKIEWKZ 

•• •·· E "KE Ił T CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 
powrócił 

PJERACKIEGO 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od ir.odz. 5.30 do 8 wiecz. 

- zmarłego pracownika.. - spodarki, znaczny udział w dziedzinie ry-

Nasze prawo pracy zagadnieniem tym cował conajmniej 10 lat w przedsiębior- bactwa. 
zajmuje się odnośnie zarówno pracowni- stwie, wypłacić jego r-odzinie, mającej usta Powierzchnia jezior na Wileńszczyźn~e 
ków umysłowych, jak i fizycznych. Jeśh wowe prawo do utrzymania i przez niego wynosi 32 proc. ogólnej powierzchni je
chodzi o prae-0wników umysł·owych to pra u!rzymywanej, odprawę w wys·okości ostat zior w Polsce, a produkcja ryb jezioro
wa o pracownikach umysłowych w art. 42 mo ,~obieranego 3-miesięcznego wynagro-. wych stanowi 25 proc. ogólnej cyfry. Mi
zarządza, iż w razie rozwiązania umowy dze111a. mo pomyślnych warunków naturalnych ry 
wskutek śmierci pracownika pracodawca Jeżeli stosunek pracy trwał conajmniej bactwo znajduje się jeszcze ina dość ni
bez względu na ubezpieczenie emerytalne 291at, odpra~va. stanowić b~dzie ostatnio po skim poziomie. 
pracownika powinien, jeżeli pracownik pra b1erane 6-m1es1ęczne wynagrodzenie. Od kilku lat prowadzi się prace w ce-

Dr HENRYKOWSKI 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. i seksuatn. 
•I lraDll&ffa g ·~:i' ~,r~:~ro 

przyjmuje od 8 - ·11 r. i od 6 - 9 wiccz. 
w niedziele l święta od 9 - 12.30 po poł. 

Odprawa należx się w całośd tylko lu uporządkowania stosunków organizac~ j 
w?wczas, jeżeli zmarły pracownik pozosta nych wśród rybaków oraz uregulowania 
w1! małżonkę i zstępnego lub zstępnych, czy warunków sprzedaży. 
li .dzieci. We wszystkich innych wypad- Nie ulega wątpliwości, że dla podnie
kach, a więc gdy przy życiu pozostali dal- sienia opłacalności hodowli ryb i dla o
si krewni, odprawa ulega redukcji do po- żywienia teJ gałęzi produkcji na Wileń
łowy wyżej oznaczo·nej normy. Odprawa szczyźne - kwestią ko.nieczną było by 
płatna jest po upływie miesiąca, lic~c --0d ograniczenie importu ry\J z -~~fl;ranicy. _ 

Dr mej EDW AID REI CHER dnia śmierci pracownika, w równych ratach • ..,,.. ,._._..__,.a _ w _ ____._ __ --~ 
miesięcznych. iaddelonat 

zaraz 
łłr. 182·48 lab 102·2 

Specjał, chorób skóro. weneryczn. i seksuatn. 
Leczenie promieniami Rentgena. Jeżeli chodzi o odprawę pośmiertna dla 
POŁUDNIOWA 28, teł. 201·93 rodzi.ny zmarłego robotnika to i tu warun-

przyjmuje od 8 - '11 rano i o<l 5 - 8 wiecz. kiem zasadniczym jest przepracowanie w 
w niedzielę i święta od 9 -. 12 w pał. _ danym przedsiębiorstwie IO-letniego okre-

D ..1 H L I" L L • su. Odprawa należy się w wysokości osta-
r •e· e•rya. l81Ba.ew1a1 ·tnio pobierane.go dwutygodniowego wyna-

ChOrObY weatryczne, •oezopłclowe i *óru grodzenia. O ile stosunek pracy trwał co-

Przycltoiaia WeoereJogiczna '-•o Sferp•I• 2, Telefe11 111-J.! najmniej 20 lat, odprawę stanowić będzie 
Przyjmuje od 9 - f2 i 3 - 9 wlecz. ostatnio .pobierane czterotygodniowe wyna 

- Chor. weneryczne, skórne i seksualne. w niedziel~ I świ~ta oa 9 - 12 w JJGI. grodzenie. Odprawa pośmiertna robotni-cza 

a otrzymywać będsi 
.ECHO• «l jutra w d 
mo. Prenumeratę zaaa 
win~ moina poczynaj
ocl każdcQo dnia ait 

Specjalny gabinet kosmetyczny. ł 
Olynna od 9-21. Panie przyim. \ek.-4kobieta. Jn •• P atna jest po upływie miesiąca licząc od 
PIOTRKOWPSKOARA88D. A 3 ZL.tel. 143-63. Jerzy SUDYA. dnia śmierci robotnika. Tutaj prawo nie 

przewiduje płatności odprawy w ratach, 
&JCVSui• ammr.Ot.OG suma płatna jest jednorazowo. 

a ~ L A cz.Ko WA leeto~ów 11, tel.115-27 
" • przy1mu1e od 8-9 r. l 4-8 w. 
rełoialetwo I eaerel.y k•9leca ---- W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN 

JANA MATEJKI. P 0WR6 CI ł. A 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-H. . Dr Dlt!d. l'I- fil lł l f R 

~rzyjmuje codziennie od 10-12 i od 5-B wiecz. Choroby skórne i weneryczne. 

W na<lchodzący piątek, tj. dn. 28 bm., o 
godz. 20 prof. Z. Badowski z Warszawy wy
głosi odczyt o Matejce. „ 1&14. ZACHODNIA 64. Tet. 185-49. 

}\I. T A U B E N ff A U S Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 

Prelekcję tę ilustrowaną przeźroczami urzą
dza Polska YMCA w Łodzi w malej sali gimna) 
stycznej swego gmachu przy u\ Moniuszki 4a. 

AKUSZER-GINEKOLOG w nisdzielę i święta od 10- 12 w poł. Wstęp po gr. 20 1 30. Goście mile widziani. 
Przyjmuje od g. 8-10 rano i 4- 8 wiecz. 

-ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

D1' .... 

"BORNSTE I NOW A 
chorc·by kobiece I akuszeria. 

śRóDMIEJSKA 29, tel. 134-90 
~ Przyjmuje od 10-12 i 3-8 w. 
~- ----------------

Poradnia Wenero~ogiczna 
PlOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

· Leczn. char. wener„ skórnych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano <lo 9 wiecz. 
PO~ A D A 3 zł. ....... 

RUNDSZTAJN li. 
akuszeria i choroby kobiece 

POMÓRSKA 7. Tel. 127-84 
P!'?;.Yjniuie od g. 8- 10 r. i o·l 4- 8 w. 

Dat6rFEllllS SIUSłEWICZ 
chorcby skórno • weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
Przyjmuje od g _ 9 m. SO. do 11 rano 

I od 6 - '1 m. 30 wlecz. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENĘt< OLOG1C.t:.NA 

leczenie chvrób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 

Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
ocl g. 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobieta • l ekarz. PORADA 3 zł. 

PAULINA LE W I 
SpecJ. chorób kobiecych I akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 
przyjmuje od 12-2 i od 4-3 wiecz. 

LECZENIE ZYLAKOW 
BE2BQLESNE 

Dr. J 6 Z E F L U B I C Z 
choroby chirurgiczne i ortopedia 

MONIUSZKI 2, tel. 183-17. 
Urzędników państwowych przyjmuje od 4 - 6. 

:Dl' ..... 

• • H. ROZANER 
Spec. chorób wener. skórnych I seksualnych. 

NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9-1 i o<l 5-9.30 w. 

Nocne dyłury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżuruj, apteki: 
Sadowskiej • Dancerowej, Zgierska 63, W. Grosi 

kowskir11;0, 11 Listopada 15, T. Karlina, Piłsudski~ 
go 54, R. Rembielińskie!J:o, Andrzeja 28 J. Ch::idzvń 
skiej, Piotrkow&ka 165, E. Millera, Pio;rkowska 46. 
G. Antoniewi-cz.a, Pabianicka 56, J. Unieszowskiego 
Dąbrowska 24a. 

K ~-~-1 KULINAR , .. · 
• ROSGŁ Z KURY ' • 

• 
WKAZDEJ 

Dr ). NADEL SYTUACJI 
AKUSZER·GINEKOLOO użJwaj mydło do golenia PIXIN. 

ut. ANDRZEJA 4. :Telef. 228-92 ONlJULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. ii:rube naturalne loczki i szerokie fale. "Józef". 

Nn:r·• 54-a. tel. ltl-85. 

Dr med NITECKI I RACIBOR10WSIKI JóZEP, zam. ul. Polska 4, 
zagubił świadectwo szkolne, wydane prze'.!. 

choroby skóre weneryczne ł moczopłciowe. Szkolę Powszechną w Wo<lzinie i wyciąg me-
tjA ~ RO'l ~. front 1 ))ięłro. - Tel, 21s-1is tryczny, wydany przez p arafię w Serocku. 

przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. ------
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. CHŁOPAKA si'·nego ze ślusarni lub kuźni przyj

mę zaraz, Główna 51 „Koźminek", 
Chol'oby 

WENERYCZNE I S K O• R NE SNIADY JÓZEF - Zbożowa 3 zgubił legity-
mację, wyd. z f-mY I. K. Poznański. 

w lecznicy OMEGA GŁóWNA 9, P~ZYBŁĄKAŁA się suczka wilkołak. Odebrać 

li\• 

TYLKO WSPOLNE WYSILKJ 
dają pozytywne rezultaty. 

Odbyto się zebranie kupców handlujących 
opalem, zorganizowanych przy Zrzeszeniu 
Chrześcijańskid1 Kupców Detalicznych i Drob
nych Przemy1.>!owców Wojewó<lztwa Łódzkiego 
w Łodzi ul. Piotrkowska 101. 

Z centra'·i wojewó<lzkiej obecny był wicepre 
zes p. Ludwik Zajdel. 

Szczegółowe sprawoz<lanie z prac dotych
czasowych zdał przewodniczący sekcji p. Jan 
Stachura, z którego wynika, że poczynania nad 
unormowaniem handlu opalem idą we wlaści· 
wym kierunku. 

Wiceprezes p: L'lldwik Zajdel w gorących 
siewach apelowa! do zebranych do wspólnej 
pracy, bo tylko wspólne wysiłki przynoszą po 
zytywne rezultaty. 

W ogó'·nej dyskusji zabrał głos p. Czesław 
Rzeźnicki, który dłużej zastanawia! się naci 
upadkiem kupca handlującego opalem, wskazu
jąc główne przyczyny up;:dku. 

Powzięto uchwalę wZYwającą kierownictwG 
sekcji do dalszej pracy nad unormowaniem nie 
zdrowych stosunków w handlu opalem. ,. 
I Przejazdy 

indywidualne 
do A•~Lll 

FlłAllCll 
&OTW~ 

1111"1EC 
DAllll 
W&OCH 
organizuje: 

Wagons -L.its ! Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze
sła. stół, biurko; stoliki radiowe, sprzedam ta· 
nio t na dogodnn:la Jr'.IIUlkacb, Kllit'lskieii:o 160. 
Przddzl~ · 

tel. 142\-42 od 11' - l-e.i i od 4 =; 6-~j.. można za wynagrodzeniem. ~uda iPabianicika, ...__ I 
.P.ORADA 3 U·· -- fil. t!ofmnowei l'ir 3- ~ ••••••••••••• 

Informator prasowy, 
W miarę rozwoju Prasy i zasięgu iei wpfy. 

wów coraz silniej dawał się odczuwać brak 
źródła informacyjneio, obejmującego cało
kształt podstawowych, praktycznych wiadomo
ści zarówno o krajowej prasie, jak i o orga. 
nizacjach i instytucjach, z nią związanych. Z 
rzetelnym zadcrwoleniem poWitać ~eż należy 
szczęśliwą inicjatYwe redakcii „Prasy", orga
nu Polskiego Związku Wydawców Dzienników 
i Czasopism, która podjęła w roku bieżącym 
wydawnictwo rocznika pn. „Informator Praso
wy". 

Pierwsze wydanie, noszące <latę 1938/39, 
przedstawia się bardzo <lodatnio. Obejmuje 
wszystkie zasadnicze wiadomości o prasie pol
skiei. 

Na wstępie znajdujemy w „lnformato"rze" 
szereg ciekawych wiadomości o charakterze 
ogólnym, a więc: wykaz najważniejszych dat 
z historii prasy polskiej, szereg tablic staty
stycznych, ilus trujących rozwój prasy w Pol
sce w ostatnim pięcio'eciu i jej stan obecny. 
W dalszym ciągu - obszerny zbiór danych, 
dotyl-zących Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, oraz charakterystyko 
dziesięcioletniej działalności tej organizacji, <lo 
której należą, jak wiadomo, wszystkie powal· 
nieisze dzienniki i czasopisma Polskie. 

Następny dział zawiera szczegółowe infor
macje o prasie, zrzeszonej w Polskim Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism. W dziale 
tym, stanowiącym ~łówną część Informatora, 
a opracowanym bardzo starannie i dokładnie, 
znajdujemy wszystkie ważniejsze dane doty
czące zaró\vno organizacji redakcyjnej (dane 
persona'·ne, teren rozpowszechnienia, mutacje, 
dodatki, działy specjalne itd.) jak i organiza
cji administracyjnej (nazwa przedsiębiorstwa 
wy<lawniczego, adresy, telefony, nazwiska dy 
rektorów i kierowników dzialów, szczegółowe 
cenniki ogloszefl). Kolejno opracowane są in
formacje o dziennikach i o czasopismach. 

Specjalny <lział poświęcony jest organiza· 
cjom <lziennikarskim (Związek Dziennikarzy R. 
R, Syndykaty, Kluby i Stowarzrszenia dzienni-
karzy. W dalszym ciągu podane •ą <lokladne 
informacje, dotyczące wspólnych instytucj i wy 
dawców i dziennikarzy, a więc: Komisji Orze
kającej Związku Wydawców i Związku Dzien
nikarzy, kiórej zadaniem jest rozstrzyganie 
konfliktów, powstałych na t'·e polemik praso
wych pomię<lzy wy<lawcami oraz dziennikarza
mi, Komisji Porozumiewawczej tychże Związ 
ków, wreszcie Komisyj, działających na pod
sia wie układu zbiorowego pracy w za wodzie 
dziennikarskim (Komisje: Kwalifikacrin::i, Ocl
wolawcza, Rozjemcza). Należy zaznaczyć, że 
w dziale tym umieszczono in extenso regu!a· 
miny postępowania tych Komisyj. W <lodatku · 
zaś do Informatora - IJelny tekst ukladu zbio
rowego. 

W dalszych rozdziałach Informatora znai
dujemy szczególowe wiadomości o prasowyc.h 
agencjach informacyjnych, o instytucjach wspól 
działających z prasą („Ruch", Polski Związek 
Reklamowy) i ważniejszych biurach ogłos zeń. 

Dłuższe informacje poświęcone są powsta
łemu niedawno Towarzystwu Wiedzy Praso
we]. Odrębny dzial wreszcie zawiera wiado
moś.::i o międzynarodowych organizacjach pra
sowych. 

'Wydawnictwa po'.skie, ukazu jące się poz:1 
granicami kraju uwzgl ędnione zostaly w ob
szernym wykazie, obejmującym 15 państw 
Europy, Az ii i obu Ameryk. 

Jak widać z powyższego, pobieżn ego zresz
tą przeglądu, „In fo rmator" daje c~ !okształt 
wiadomości do tyczących prasy w Polsce. 

Pionierska praca, podic;ta przez redakcj~ 
,.Informatora", dala wynik wysoce dodatni. 
Wydawnictwo to niewątpliwie stanie się dh 
świata pracy I sfer, inte resuj ących się prasą, 
niezbędnym przewodnikiem i <loradca 
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Eksportacja zwłok ojca regenta Jugosławii „Zeearek POlłOłU" De&onstracJe w ~b1nach przeciwko Czang -Kai-Szekowi. 
dla Chamberlaina. 

· jednej z paryskich kfinik zmarł książę Arsen Karadżordżewicz, brat króla Piotra I, 
9jciec obecnego regenta· Jugosławii ks. Pawła. Pny udziale wojska odbyła się eks 
rtacja zwłok zmarłego księcia na dworzec Lyoński w Paryżu, skąd je odwieziono 

. · do Białogrodu. . '~!!i Szwajcarskie zrzeszenie zegarmistrzów wrę 
• • • · . - . . Ź · czyło premierowi Chamberlainowi złoty 

l\Vtlan1e DDWrlCIJilCVCh 1chotn1koW WIOSlcHh W DJCZI nte fchronometr z okolicznościowym napisem, 
· • • 1jako dowód wdzięczności m jego pracę nad 

Król Wiktor Emanuel III osobiście powitał na molo w Neapolu to.OOO ochotników wło 
skich, którzy powrócili z Hiszpanii. Na zdjęciu: król przechodzi przed frontem 

· dywizyj „Litforio" i „23 marca". . . , , 
OFElłl"W A IAPOllCZ,-ICOW W CHi•ACH 

Japoński atak przy , pomocy czołgów na południe od rzeki Jangtsekiang. 

Tresura ·dzikich z~ierząt 

utrzymaniem pokoju. 

\Samochody na gaz drzewny 

' 

Francja poszła śladami Niemiec i subsydiu
je nabywców samochodów ciężarowych 
poruszanych gazem z drzewa. Powstały też 
liczne „stacje drzewne", gdzie kierowcy o
trzymują potrzebne do generatorów drzewo 

w odmierzonych ilościach. 
p1. .ii 

POLICJArtT i DZIECKO 

Znany jest serdeczny stosunek angielskich 
policjantów do dzieci. Na zdjęciu: posterun 
kowy wręcza dziecku chorągiewkę, by mo
gło wziąć udział w powitaniu królowej
wdowy Mary, która przybyła na otwarcie 

szP,itala dla marynarzy. 
.., 

E ,__-;_L!L~ F .) 

W zajętej przez wojska japońskie prowincji Szantung, w mieście Tsinan, odbyły się 
wielkie demonstracje przeciwko naczelnemu wodzowi i szefowi rządu chińskiego 
marszałkowi Czang-Kai-Szekowi, zorganiwwane przez wojska japońskie. W czasie de 
monstracyj niesiono setki transparentów z napisami, domagającymi się natychmiasto 
wego ustąpienia chińskiego marszałka. Na zdjęciu: fragment z demonstracyj w Tsinan. 

Dwa przeciwieńsf~a. 

W porcie nowojorskim spotkała się malut 
ka żaglówka „Queen Mary" ze swoją po
tężną imienniczką angielską, dotychczas 
największym kursującym statkiem świata. 

Angielskie - -sc1gacze 

Próbna jazda nowych ścigaczy angielskiej floty. Motory każdego ścigacza mają 1000 
koni mechanicznych i rozwijają szybkość 65 kilometrów na godzinę. Załoga liczy 

10 osób. 

Królowa ant!i~lska 
w szpiialu 
dzi~ciccgm 

Królowa Anglii Elżbieta prowadzi szeroką 
akcję humanitarną wśród biednych i cho

rych dzieci angielskich. Ostatnio w towa 
rzystwie króla odwiedziła jeden ze szpitali 
dziecięcych, w którym rozdała chorym ma 
łym pensjonariuszom wiele podarków. Na 
zdjęciu - królowa Elżbieta w rozmowie 

z chorrmi dziećmi • 




